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WOJNA.
Zasulicz kozłem ofiarnym. — Chińska krotochwila.

P o  k lę sce  n a d  J a lu  za p an o w a ła  n a jw id o 
czn ie j w  sfe rze  dow ódców  ro sy jsk ic h  p ow a
ż n a  d y sh arm o n ia , w yszły  n a  ja w  źle  ta jo n e  
ryw alizacye .

N a k o z ła  ofiarnego  o b rano  Z asu lieza . P o  
ra p o rc ie  n acze ln eg o  w odza K n ro p a tk in a , z re 
dagow anym  jeszcze  w  fo rm ie dość og lędnej, 
n a s tą p i ł  r a p o r t  dow ódcy I I I .  dyw izy i, g e n e 
r a ła  K a sz ta liń sk ie g o , gdz ie  ju ż  w y ra źn ie  
brzm i n u ta  o sk a rż en ia  p rzec iw ko  p r z e ł o ż o 
n e m u  Z asu liczow i, k tó ry  pom im o p rz e w a g i 
jap o ń sk ie j n a d e s ła ł w  n ocy  z 30 k w ie tn ia  n a  
1  m a ja  ro zk a z  K a sz ta liń sk ie m u  s t o c z e n i a  
w a l n e j  b i t w y .  ( J a k  w obec teg o  w y g ląd a  
ośw iadczen ie  oficyalnego „R ussk iego  In w a li
d a" , że rz e k ę  J a lu  n ie  u w ażan o  z ro sy jsk ie j 
s tro n y  za  p ie rw sz ą  lin ię  o b ro n n ą  i  b itw y , 
m ogącej zaw ażyć  n a  szali, tam  n ie  m iano  s ta 
czać ? C zyżby Z asu licz  ośm ielił s ię  d z ia łać  n a  
w ła sn ą  rę k ę ? )

R ów nocześn ie  p o d k reś la  K a sz ta liń sk i, iż 
o lb rzym ie s t r a ty  ro sy jsk ie  spow odow ane zo
s ta ły  m iędzy  in n e m i i  tem , że g łó w n a  re z e r 
w a  (znów  b łąd  ta k ty c z n y  Z a su lie z a )  b y ła  zb y t 
oddaloną  i  n ie  m ogła n a  czas posp ieszyć w al
czącym  z pom ocą.

Z godn ie  z c h a ra k te re m  całego  ra p o r tu  —  
K a sz ta liń sk i ze zn aczn ie  m niej szem i o sło n a
m i i  „ sk ró cen iam i"  p odaje  cy fry  i  fak ty , 
ś w i a d c z ą c e  o r o z m i a r a c h  k l ę s k i  r o 
s y j s k i e j .  S tra ty  w  lu d z iac h  ob licza ju ż  n a  
2000  żo łn ie rzy  i  40  oficerów . D o d aje  p rz y 
tem , iż  700 ra n n y c h  szło p ieszo razem  ze 
sw oim i p u łk am i do F ó n g w a n g cz en g , p o d k re 
śla  da le j, ja k o  f a k t  p o c i e s z a j ą c y  —  o c a 
l e n i e  s z ta n d a ró w  p rze z  1 1  i  12  p u łk  p ie 
choty... M imo za tem  obow iązkow ego zw ro tu  
re to ry czn eg o , iż  u sp o so b ien ie  w o jsk a  w ybor
ne, n ie fu k ry w a  pogrom u, s ta r a  się  ty lko  sie
b ie  od odpow iedzia lności oczyścić... B o „w y
bornem u usposob ien iu" w o jsk a  p rze czy  choć
by  fa k t, że  po w y czerp u jące j b itw ie , p rz y  
rozm okłej i  g ó rzy ste j d rodze i z ty lom a r a n 
nym i d o ta rło  ono w  p rze c ią g u  24 godzin  do 
odleg łego  o 60 kim . F ó n g w a n g cz en g u . T a k a  
s z y b k o ś ć  nosi w y ra ź n ą  cechę u c i e c z k i . . .

Z  ra p o r tu  K a sz ta liń sk ie g o  m ożna mimo 
w szy stk o  w nioskow ać, iż  i on  n ie  b y ł w o l
nym  od błędu. Z d a je  się, iż  spoko jn ie  o p arł 
sw e lew e sk rzy d ło  o Iho  w  tem  p rze św iad 
czeniu , iż  u lew am i w e z b ra n a  rz e k a  tw o rzy  
d la  n ag ieg o  a ta k u  s ta n o w cz ą  zaporę. A n i 
m yślał, iż  Ja p o ń cz y cy  c a łą  m asą  rz u c ą  się  
w  je j fa le  i, po p ie rś  w  w odzie brodząc, d a 
lej pom kną do a ta k u !

W spom ina liśm y  n ie d aw n o , iż  w  w o jn ie  
ch iń sk o -jap o ń sk ie j t ą  sam ą d ro g ą  w k ra c z a ła  
a rm ia  ja p o ń sk a  do M a n d ż iy y i; ty lk o  ep izod  
z K in lien czen g iem  m ia ł tu  c h a ra k te r  odm ien
ny, p o tro szę  k ro to ch w iln y ; m ianow icie  C h iń 
czycy (a  było  ich  21.000 pod dow ództw em  
g e n e ra ła  S u n k ian g a ), s tro p ie n i ogniem  J a 
pończyków , pod osłoną ciem nej nocy... zn ik li 
z n a d  J a lu ,  ja k  k am fo ra ; g d y  z b rzask iem  
d n ia  Ja p o ń c z y c y  zb liży li się  do p lacó w k i 
ch iń sk ie j, by  j ą  sz tu rm o w ać  —  z a s ta li j ą  zu 
p e łn ie  opuszczoną...

Przegląd polityczny.
D elegacye zo s ta ły  zw o łane n a  d. 14 b. m.
Socyaiistycznego gabinetu d o p a trz y ł się  

obecnie „C zas" w  A u s tra li i  i  z  w yżyn  sw ego 
kom icznie w y im ag inow anego  p ie d es ta łu  zapo- 
P ow iada n a d  n im  b ac zn ą  k o n tro lę , albow iem  
będzie on  „kam ien iem  p rob ierczym  zdolności 
do rząd ó w " s tro n n ic tw a  socyaiistycznego ...

N apuszony  a r ty k u ł „C zasu" s ta ł  s ię  jnż  
kam ien iem  prob ierczym , lecz... w ypróbow anej 
Jńż z re sz tą  n ie je d n o k ro tn ie  ig n o ra n c y i tego  
dzienn ika .

P a r ty a  robo tn icza , z k tó re j ło n a  p o w sta ł 
g a b in e t a u s tra lsk i , n ie  je s t  id e n ty c z n ą  z p a r-  
ty ą  so cy alis ty czn ą , o czem , n aw iasem  mó
wiąc, p isa liśm y  obszern ie j p rzed  tygodniem ...

To ty lk o  chc ie liśm y  sk o n sta to w ać , p rzypo
m ina jąc  za razem  „C zasow i" p rze s tro g ę : ś lep i 
0 k o lo rach  n iecha j n ie  sądzą.

Traktat serbsko-bułgarski. O serbsko -bu l- 
garsk im  tr a k ta c ie  w yw odzi rząd o w y  o rg a n  
b u łg a rsk i „N. W ie k " , że o b jaw io n a  życzli
wość ze s tro n y  S e rb ii d a je  pole nadz ie i, że 

ja k  i  w  B n lg a ry i, nauczono  się  ocen iać, 
szczęście p a ń s tw  b a łk a ń sk ic h  leży  w  łą- 

Czności. J e ż e li  z obecnego t r a k ta tu  ekono
m icznego w y n ik n ą  dobre owoce, w ted y  i  po
e ty cz n e  po rozum ien ie  sam o p rzez  się  n as tąp i.

Pożyczka japońska. J a k  b iu ro  R e u te ra  do
w iad u je  się, k w e s ty a  em isy i jap o ń sk ie j po
życzk i w  sum ie 10  m ilionów  fu n tó w  sz te rlin -  
gów  je s t  ju ż  u reg u lo w an ą . S łychać, że będzie 
z a c ią g n ię tą  w  L o n d y n ie  i  w  N ow ym  J o rk u . 
M a on a  być sp łaco n ą  w  siedm iu  la ta c h  i 
w z ię tą  n a  6% . K u rs  em isy i w ynosić  będzie 
p raw dopodobn ie  93 50. Z a  ręko jm ię  m a ją  s łu 
żyć jap o ń sk ie  dochody celne . Z ap e w n ia ją , że 
p rzed  ukończen iem  w o jny  n ie  za c ią g n ie  J a 
p o n ia  in n e j pożyczki. ( J e s t  to  z ręczn e  s k a 
p ita liz o w an ie  zw y c ięs tw a  n a d  J a ln ) .

1 MAJA 1904.
Zakopane. W  dniu  ta k  uroczystym  i ta k  dużo 

znaczen ia  m ającym  d la  k lasy  robotn iczej, grono 
zebranych  n as tu  robotników  zaw iadam ia S za
now ną R edakcyę, że n ie  zapom nieliśm y św ięcić 
1 M aja. D zień przedtem  serce żyw iej bić nam  
poczęło, a  zarazem  żal je  ścisnął n a  m yśl, że 
w dniu  tym  może tow arzysze  n a s i w  zaborze 
rosy jsk im  s ta n ą  się p astw ą  n ah a je k  i aresztow ań. 
My tu  w  ta k  m ałej ilości zeszliśm y się, by r a 
zem m iędzy sobą omówić nasze dążen ia . Chociaż 
ta k  cicho i spokojnie obchodzim y św ięto 1 M aja, 
n ie  obeszło się tu  bez przeszkód, k tó re  s ta ra 
liśm y się obejść ja k  najspoko jn ie j. P rzy k ro  nam  
po praw dzie , że n ie  możemy brać udziału  w po
chodzie w K rakow ie, nie będziemy mogli o g lą 
dać naszego czerw onego sz tandaru .

T u , w m iejscowości, w  k tó re j pismo nasze 
„N aprzód" je s t  ta k  przez k lerykałów  zakazyw a
ne, gdzie n a to m ias t „ P raw d a"  i „ W ien iec-P szczó ł
k a "  w ielk ie poparcie m ają , będziem y się s ta 
ra l i  rozpow szechnić „N aprzód" i o rganizacyę 
zaw odow ą założyć, a zarazem  zapew niam y, że so- 
cyalizm  w szczepiony w serca  młodych ludzi w yda 
bu jne owoce. (N astępu ją  w łasnoręczne podpisy 
b iorących udział w  zebran iu).

Sanok. R ano robotn icy  uszeregow aui z m u
zyką fab ryczką  n a  czele odbyli poehód po u li
cach m iasta . Po  południu odbyło się w  Oicńow- 
cach Indowe zgrom adzenie pod gołem niebem , na  
k tórem  do w szystk ich  trzech  punktów  referow ał 
tow . S tan is ław  Z akrzew ski ze L w ow a.

Drohobycz. W  południe odbyło się zgrom a
dzenie Indowe pod gołęm niebem  przy  udziale 
około 3 tysięcy  robotników . R eferow ał tow . dr 
F r i e d m a n n .  N astępn ie  k ilk u se t tow arzyszów  
udało się n a  zgrom adzenie do B orysław ia.

Buczacz. D onieś liśm y  ju ż  te leg raficzn ie , że 
s ta ro s tw o  tu te js z e  z a k az a ło  odbycia  zg ro m a
d zen ia  1  M a ja  z pow odu ep idem ii ty fu su  
b rzu szn eg o  i  p lam istego . J u ż  w  cz w a rte k  
28 k w ie tn ia , n im  jeszcze  p o d an ie  o zg ro m a
dzen ie  zo s ta ło  w n iesione, w  dzień  ta rg o w y , 
ro z trąb io n o  z p o lecen ia  s ta ro s tw a , że z po 
w odu choroby  do m ia s ta  n a  zg ro m ad zen ie  n ie  
w olno p rzy jść ; to  sam o ro z trąb io n o  w  są s ie 
dn ich  gm inach , p rzyczem  zd arzy ło  się, że w 
N ag ó rza n ce  trą b ią c y  p o lic y a n t g m in n y  od 
sieb ie  dodał, że n iże j g u ld e n a  d z ien n ie  n ie  
w olno iść  n a  za robk i. (Z o sta ł za  to  ze s łu 
żby  u su n ię ty ). D ziw nem  je s t, że n a  ta rg i , do 
kościołów , cerkw i, w olno ludziom  z okolicy  
p rzychodzić ; s ta ro s tw o  je s t  zdan ia , że p rzez  
sp rze d aw an ie  i k u p o w an ie  w ik tu a łó w  ep ide
m ia się  n ie  ro zszerza , że ty lk o  fa le  g łosu  
m ów ców  so cy a lis ty czn y ch  p rze n o szą  b ak cy le  
ty fusow e. Co w iększa , n a  dzień  1  M a ja  zo
sta ło  zw ołane do sa li m a g is tra tu  p ub liczne  
zg rom adzen ie  celem  za ło żen ia  ochotn iczej 
s tra ż y  ogn iow ej; zg rom adzen ie  to  by ło  ogło
szone p la k a ta m i; ja k o  je d en  ze zw ołu jących  
b y ł p o d p isa n y  u rz ę d n ik  s ta ro s tw a  W . G nie
w osz, i  zg rom adzen ie  to  p u b liczn ie  bez p rze 
szkody  się  odbyło.

W  n ied z ie lę  z ra n a  znow u trąb io n o , że zg ro 
m adzen ie  s ię  n ie  odbędzie, a  ża n d a rm e ry a  
p iln o w a ła  u lic  obok h o te lu  E b ero w ej, gdzie  
w iec m ia ł s ię  odbyć; tym czasem  lo k a l s to w a
rzy sz e n ia  „ B ra te rs tw o "  za p e łn iły  tłum y  ro 
bo tn ik ó w  m ie jsk ich  i  chłopów , p rzy b y ły ch  z 
liczn y ch  w si p o w ia ta  buczack iego , czortkow - 
sk ieg o  i  tłum ack iego , se tk i zaś lu d z i z a p e ł
n iły  u licę  p rze d  lokalem  sto w arzy szen ia . 
O godz. 12  w y ru szy li to w arzy sze  n a s i  w po
chodzie z czerw onym  sz ta n d a re m , za  n im i 
tłum  k ilk u ty s ię c z n y  z p ie śn ią  ro b o tn ic zą  n a  
u s ta c h  p rzeszed ł pochód ry n ek , a  u  w y lo tu  
u licy  M ick iew icza  6 żan d arm ó w  za staw iło  
drogę, n a jeżo n y m i b ag n e tam i ta m u ją c  p rze - 
chód. P ochód  zw rócił s ię  w  d ru g ą  s tro n ę , 
szed ł tłu m  n ie p rz e p a r tą  fa lą , a  w ś ro d k u  po
w iew ał czerw ony  sz ta n d a r ;  p o liey au e i ja k  
p iłk a  o d sk ak iw ali, a  dw aj żan d arm i, u s ta 
w ien i n a  u lic y  3 M aja, ro zw ażn ie  co fnęli się  
w bok. T a k  d o s ta ł się  pochód aż  do są s ie 
dn ie j w iosk i, do P o d le s ia ; tu ta j p rzed  k a r 
czm ą n a  m u raw ie  pod golem  niebem  odbyło

s ię  zg rom adzen ie  m ajow e od godz. 1 do 4 
po po łudn iu . S zereg  m ów ców  p rzem aw ia ł, a 
8 żandarm ów  w ra z  z p o licy ą  obsadziło  m ost 
n a d  S try p ą , g o tu ją c  się  do k a m p an ii n iedopu 
szczen ia  pochodu z pow rotem  do m iasta . L ecz  
to w arzy sze  n a s i by li m ąd rze js i: n ie  d a li zb ie
ra ć  s ile  zb ro jn e j ta n ic h  w aw rzynów ; z  po 
w ro tem  n ie  u rzą d z ili pochodu, lecz g ru p am i 
s ię  rozeszli.

T a k  szczęśliw ie  ep idem ia ty fu su  b rz u sz n e 
g o  i  p lam istego  zo s ta ła  sp a ra liżo w an ą .

Borysław. Około godziny 10  przed południem 
n asi tow arzysze w yszli ku  M raźnicy n a  spo tka
n ie  robotników  schodnickich i  połączyw szy się 
z nim i, p rzy  dźw iękach m uzyki w rócili do s to 
w arzyszenia.

P o  południu odbyło się zgrom adzenie ludowe 
n a  „tłoce tu s tanow ick ie j"  i w ypadło w prost im 
ponująco. W  osta tn ich  czasach przyw ykliśm y już 
do w ielkich zgrom adzeń robotniczych, lecz nigdy, 
n ie  zeb ra ła  się jeszcze ta k  znaczna ilość robo
tn ików , k tó rzy  razem  z żonam i i dziećm i p rzy 
byli n a  uroczystość p ro le ta ry a tu . T akże  tow a
rzysze z D rohobycza przybyli w znacznej liczbie. 
Z grom adzenie zag a ił tow . I n  w a ł ,  k tórego też 
w ybrano przew odniczącym . R eferow ał tow . H a r t -  
l e b  ze L w ow a, poczem przem aw iali tow . R y 
c h l i c k i  i S e r a f i n .  Po  uchw aleniu  w spólnej 
rezolucyi przew odniczący zam knął zgrom adzenie. 
20-tysięezny  tłum  udał się w pochodzie ku M ra
źnicy, odprow adzając tow arzyszów  ze Schodnicy, 
potem  n a  Po tok , aż pod stow arzyszen ie  robo tn i
cze, gdzie tow . H a rtleb  i In w a ł w skazyw ali n a  
korzyści, jak ie  przynoszą organ izacye d la  ludu 
roboczego.

W ieczorem  odbyła się zabaw a w lokalu  sto 
w arzyszen ia  robotniczego. Spokoju niczem  nie 
zakłócono.

C iekaw ą je s t rzeczą, że jezuici, odbyw ający 
obecnie m isyę w tu te jszym  kościele, n ie  s taw iali 
robotnikom  żadnych trudności w przybyciu na  
zgrom adzenie, n aw e t jeden  z n ich udzielił im 
fonkainego  pozw olenia n a  w zięcie udziału  w u ro 
czystości 1 M aja.

Kołomyja. Z grom adzenie ludow e odbyło się
0 godz. 3 popołudnia w paw ilonie p a rk u  m ie j
skiego. P rzew odniczy li tow . P e tro  S orokaniuk, 
ro ln ik  ze Sopowa i J a n  S try jsk i, ko le jarz . Po 
zagajen iu  zgrom adzenia przez tow . d ra  Schorra , 
k tó ry  w k ró tk iem  przem ów ieniu zaznaczy ł z n a 
czenie pierw szego m aja  i w spom niał o zm arłym  
tow arzyszu Joachim ie F raen k lu , w ypow iedział 
tow . O ste r polski re fe ra t, a  tow . O learczyk ru 
ski; w końcu przem ów ił tow . O ster w  żargonie. 
N astępnie  uchw alono jednogłośnie rezolucyę m a
jow ą, poczem tow . O ster w ezw ał zgrom adzonych 
do w spólnej w ycieczki do W ie rb iąża , dokąd się 
też  ze śpiew am i w pochodzie udano. Pochodow i 
tow arzyszy ła  ogrom na ilość żandarm ów . O go
dzinie 8  tow arzysze zw artym  pochodem w rócili 
z W ierb iąża  do m iasta , gdzie w stow arzyszeniu  
robotniczem  tańczy li przy dźw iękach m uzyki do 
godz. 10 w ieczór.

Tarnopol. N a zgrom adzeniu ludowem, oraz 
na  w ieczorka, urządzonym  przez stow . kobiet 
„O gniw o", p rzem aw iała tow . S c h e r e r ó w n a  
ze Lw ow a, w yw ołując w ielki zapa ł w śród zg ro 
madzonych.

W zagłębiu dąbrowskiem.
Z S osnow ca p iszą  nam :
O dezw y m ajow e P . P . S. z o s ta ły  t a  roz

k o lp o rto w an e  w  nocy  z 28 n a  29 k w ie tn ia  
w bardzo  znacznej ilo ści egzem plarzy . P rz ez  
ca ły  dzień  1-go M aja  s trz e la n o  n a  w iw a t 
nab o jam i dynam itow ym i. Z w łaszcza  in te n sy -  
w nem  było  to  s trz e la n ie  n a  po łudn iu  za
g łęb ia .

C zerw onych  sz tan d a ró w , po zaw ieszan y ch  
w  nocy, było w ty m  ro k n  dużo. S en sacy ę  
budziły  zw łaszcza  zaw ieszone n a  w ysok ich  
ko m in ach  fab ry czn y ch  p rz y  k o p a ln ia c h  n a  
„N iw ce", „K oszelew ie" i  „K azim ierzu" .

W ład ze  się  w ścieka ły , gdyż n ik t  z robo 
tn ik ó w  n ie  ch c ia ł zd jąć  tych  sz tan d a ró w , co 
z re sz tą  by ło  n ie  m n ie jszą  sz tu k ą , ja k  zaw ie
szen ie  n a  ta k ie j w ysokości. N a „K azim ierzu" 
dano  30  ru b li  n ag ro d y , pom im o to  n ik t  n ie  
ch c ia ł zd jąć  cho rągw i. M usiano  zdejm ow ać 
przez  b iu ro  te ch n ic zn e  z Sosnow ca.

P ogo tow ie  w o jenne ogrom ne. P o  całem  za 
g łęb iu  rozrzucono  p a tro le  objeszczyków  i 
kozaków . P rze jezd n y ch  z a trzy m u ją  i  ro zp y 
tu ją : k to , skąd , dokąd, p o c o ?  —  a  n ie rz ad k o
1 rew id u ją . M iędzy in n y m i n a p a d n ię to  n a  
ro z jeżd ża jący ch  się  z w izy ty  n a  R adosze  g o 
ści — p rze w a żn ie  b o g a tą  b u rżu a zy ę  żydow 
sk ą  z S osnow ca. K azan o  im  w y sią ść  z po 
wozów i s ta ra n n ie  zrew idow ano . M iędzy 
gośćm i by ł r e d a k to r  „ A teneum ", k tó rem u  za
b ran o  w zory  sz tu k i ludow ej i w y d aw n ic tw a 
a rty s ty cz n e .

O d em o n stracy i m a jo w tj w  C zęstochow ie 
m acie ju ż  ch y b a  w iadom ość bezpośrednio . 
W ojsko, rozm achaw szy  się  n a  d em o n stracy i 
n ied z ie ln e j, w  p o n ied z ia łek  po rozb ija ło  kom 
p an ie , id ące  n a  J a s n ą  G órę. St.

Na Górnym Śląsku.
W  K ato w icach  obchód św ię ta  m ajow ego, 

ja k  n a  m iejscow e s to su n k i po licy jne , u d a ł 
s ię  znakom icie . .P rz e d  po łudniem  odbył się  
s ię  w  sa li dom u zw iązkow ego w iec, n a  k tó 
rym  re fe ro w a ł tow . T rą b a lsk i. W  zg ro m a
dzen iu  b ra li  u d z ia ł sam i ty lk o  m ężczyźni. 
P o lic y a  ju ż  w  sobo tę  n a  zg rom adzen iu  to 
w arzyszów  n iem ieck ich  znow u u c iek ła  się  do 
n iep raw eg o  zak azu  u d z ia łu  k o b ie t w zg rom a
dzen ia . S z tu czk i te  u p ra w ia  k a to w ick a  po licya  
od lis to p a d a  zeszłego roku . P ra w n e  i fo rm al
n e  za ż a le n ia  n ie  o siąg n ę ły  d o tychczas ż a 
dnego  sk u tk u . T a k  w y g ląd a  k o n s ty tu c y a  g ó r
n o ślą sk a .

P o  dw ugodzinnej p ra w ie  m ow ie tow . T rą -  
b a lsk ieg o  ośw iadczy ł p rzew odn iczący  tow . 
B rzoskw in iew icz, że po po łu d n iu  odbędzie się  
w sp ó ln a  w ycieczka  do O chojca. N ie m ożna 
było w cześn iej o g łaszać  w ycieczk i p rzez  o- 
strożność, ab y  w pływ ow e osoby n ie  w zię ły  
w  o b ro ty  g o sp o d a rza  sa li w  O cbojcu. L ic z n e  
g ro m ad y  c iąg n ę ły  d ro g ą  p rzez  B ry n ó w  i  las. 
D użo też  to w arzy szó w  p rzy jech a ło  k o le ją  i 
szło od K okocińca. C h óra lny  śp iew  w  co raz  
in n e j g ru p ie  u ro zm aica ł d rogę. W  w ielk im  
ogrodzie n a  O chojcu zeb ra ło  s ię  8 0 0 — 1000 
tow arzyszów . Z ab ra k ło  n a w e t m iejsc. P rz ez  
k ilk a  godzin  baw iono  się  w  g ry , śp iew ano  
itd . N ie w iadom o, n a  ja k ie j za sad z ie  za b ro 
n ili gospodarzow i, ab y  to le ro w a ł u sieb ie  
m uzykę i  zab aw ę tan eczn ą .

W ieczorem  sn u ł się  n a  drodze do K ato w ic  
lic zn y  tłnm  p o w raca jący ch  z w ycieczk i. P rz y  
odgłosie  p ieśn i ro b o tn iczy ch  w ra c a li n a s i 
to w arzy sze  do m iasta , spo k o jn i i  po d n iesien i 
n a  duchu . . , . ,

W  K ró lew sk ie j H u cie  ze b ra li s ię  św ię tu 
ją c y  to w arzy sze  n a  P aru szo w cu . O koło 800 
u czes tn ik ó w  baw iło  się  wesoło. P o licy a  n ie  
m ia ła  sposobności w kroczyć , gdyż. spokój i 
ła d  b y ł w zorow y. Z a  to  zab ron iono  u cz es tn i
kom  tańczyć!

Za granicą
obchód P ie rw szeg o  M aja  w ypad ł w szędzie 
w sp an ia le . B e r l i n  św ięc ił u roczysto ść  zg ro 
m adzen iam i ludow em i w  poszczegó lnych  o k r ę - . 
g ac h  w yborczych ; odbyło się  ich  16; p rze 
m aw ia li m iędzy in n y m i posłow ie: B ebel, S in 
ger, H eine , B e rn s te in . P ró cz  tego  odbyło się  
20 zg rom adzeń  zaw odow ych. W  okolicy  B e r
l in a  n a d to  odbyło się  26 zgrom adzeń . Ze
b ra n ie  po lsk ich  to w arzy szó w  było  bardzo  
liczne, mimo, iż  naro d o w i dem okraci zw o ła li 
w iec, p ro te s tu ją c y  p rzec iw  now ej u s ta w ie  
k o lo n izacy jn e j. Ze s ta n o w isk a  robo tn iczego  
n a  w iecu  p rzem aw ia ł tow . O g an iszew sk i; na 
zg ro m ad zen iu  re fe ro w a li: tow . B e rfu ss  i  H aa -  
se. Im ponu jąco  p rz e d s ta w ia ły  s ię  ró w n ież  ma- 
n ife s tac y e  n a  p row incy i.

W  D o l n e j  A u s t r y i  odbyło się  110 zg ro 
m adzeń . W  W i e d n i u  17 n iem ieck ich , 10  
czesk ich , jed n o  po lsk ie , ru sk ie , słow eńskie, 
w ęg ie rsk ie , 38 zaw odow ych; w  pochodzie n a  
P r a te r  w zięło u d z ia ł koło 80.000 to w arz y 
szów. W  S z w a j c a r y i  p rzy  sp rzy ja ją ce j 
pogodzie zg ro m ad zen ia  i pochody by ły  b a r 
dzo liczne. W  H o l a n d y i  obchód rozpoczął 
się  ju ż  w  sobo tę; w A m ste rd am ie  n a  o lb rzy- 
m iem  zg ro m ad zen iu  p rzem aw ia ł T ro e ls tra . 
W e W ł o s z e c h  w  w iększych  m ia s ta ch  u s ta ł  
ru c h  tram w ajo w y , d z ien n ik i n ie  w yszły . W  
T u r y n i e ,  F l o r e n c y i  za k az an o  pochodów ; 
w  M e d y o l a n i e  rozw iązano  zg rom adzen ie; 
w  C i o s t a  C a s t e l l a n o  p o licy a  z a a ta k o 
w a ła  b ag n e tam i tłnm , ra n ią c  3 rob o tn ik ó w  
ro lnych . W ięk sz e  dem o n stracy e  odbyły  się : 
w G enu i, M an tu i, B olonii. W  L o n d y n i e  
n a  o lbrzym iem  zg ro m ad zen ia  w  H y d e-P a rk u  
p rze m aw ia li m ów cy z siedm iu  try b u n ; p rzy 
ję to  zfjen tuzyazm em  rezo lucyę, d o m ag a jącą  
s ię  u sp o łeczn ien ia  środków  produkcy i.

Przegląd  społeczny.
W alka o k ra w ie c k ą  Kasę chorych w Kra

kowie, k tó rą  p row adzi w iększość  rob o tn ik ó w  
z k lik ą  rzą d ząc ą  do ty ch czas K asą , p rzeko- 
n y w u je  co raz  b a rd z ie j o p in ię  pub liczną , że 
s to su n k i, p a n u jąc e  w  te j K asie , są  n iezd ro 
we. R ozb ijan ie  zg rom adzeń , niepozwra la n ie  
om aw ian ia  sp ra w  k aso w y ch  n a  zg rom adze
n iach , n ied o p u szczan ie  do now ych w yborów  
je s t  n a jlep szy m  dow odem , że w iększość, d ą
żą ca  do u su n ię c ia  k lik i, m a zu p e łn ą  ra c y ę
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Obecnie zarząd Kasy chwycił się środka, 
wypróbowanego przez wszystkich złodziei, 
zarządzających Kasami, mianowicie zwołał 
walne zgromadzenie delegatów, których man
daty wygasły i z których wielu nie jest o- 
becnie w Krakowie, by w ten  sposób uzy
skać niezasłużone absolutoryum. Środek ten 
jednak nie uratow ał Rubinsteinów, Briicków 
itp. i tu  się na nic przyda. Będzie tylko je
dnym dowodem więcej!

K R O N I K A .
Siewca złota Z „Nowin“ m ści się za cięgi, 

k tó re  od n as dosta je  w  te n  sposób, że w yszy
dza  uroczystość robo tn iczą  1 m aja . O zgrom a
dzeniu  ludowem w u jeżdżaln i pisze g łup tasek  t a 
k ie  bzdury , że każdy  z uczestn ików  zgrom adze
n ia  mógł osądzić, iż  a u to r tych  w ypocin by ł w 
chw ili p isan ia  „p r z y p r ó s z o n y O  zgrom adzeniu  
w  P o d g ó r z u  pisze g łup tasek , że „zrobiło w ie l
k ie  fiasco4 poniew aż zebrało  się „może ze 150  
osób4.

Z Nowego Sącza k ażą  sobie „N ow iny4 do
nieść, że socyaliści „ponieśli k lę sk ę 4, poniew aż... 
„starostw o  zakazało  socyalistom  używ ać pochodni 
p rzy  pochodzie4. „ P a r ty a  poniosła w ięc znaczną 
szkodę, bo zakup iła  pochodn ie4 .

Z J a s ła  donoszą „N ow iny4 rów nież o klęsce 
socyalistów , bo oto: „D zień 1 m aja  srodze z a 
w iódł tu te js z ą  p a rty ę  socyalistyczną. Z  ra n a  do 
zapow iedzianego pochodu s tan ę ło  zaledw ie 16 
osób, dobrze podochoconych i g a rs tk a  w yrostkó  w, 
k tó rzy  gw izdaniem  i krzykiem  n iby  coś m an ife
s to w a li4.

K ró tko  m ówiąc, w szędzie upadek  socyalizm u. 
G dyby w ierzyć „N ow inom 4, obchodziło w całej 
G alicyi 1 m aja  zaledw ie 2 0 0  osób „dobrze pod
ochoconych i g a rs tk a  w yrostków 4 . W  te n  spo
sób szydzi d rab  g azec ia rsk i z robotników , oplu
w a sw oją ś lin ą  ich ideały , a  rów nocześnie w py
cha im do rą k  sw ój redagow any  po złodziejsko 
nożycam i św is tek  i  w yłudza od n ich  za to p ie 
n iądze . R obotnicy, zapam ięta jc ie  to sobie do
brze!

Krakowski oddział Uniwersytetu ludowego 
im. Adama Mickiewicza zam ierza zw ołać na  
dzień 2 4  czerw ca b. r .  nadzw yczajne  w alne  zg ro 
m adzenie, n a  k tórem  ro z trzą san e  będą spraw y 
ośw iaty  pozaszkolnej. U proszeni przez zarząd  
pre legenci p rzed staw ią  zadan ia  ośw iaty  poza
szkolnej, zaznajom ią  słuchaczów  z h is to ry ą  i r u 
chem  U niw ersy tetów  ludow ych w ogólności, wy
k ażą  re z u lta ty  p racy  U n iw ersy te tu  ludow ego im. 
A . M ickiew icza w G alicy i. O bliższych szczegó
łach  doniosą dalsze kom unikaty  i afisze.

Samobójstwa kołnierzy 13 pułku piechoty.
D nia  2 8  z. m. z a s trze lił się żołn ierz  n a  w arcie , 
d a jąc  do siebie trz y  s trz a ły . Z aledw ie zdołał do
w lec się do k oszar i tam  skonał.

D n ia  3 0  z. m. żo łn ierz  opuściw szy w a rtę  po
szedł n a  W olę  Jn s to w sk ą  i postrze lił się w  ko
lano  i pod ram ię.

D n ia  3 m a ja  o godz. 7 w ieczorem  w kosza
ra c h  pod nieobecność innych  za s trze lił się znow u 
szeregow iec.

Poprzednio  jeden  z żo łn ierzy  te j sam ej kom 
pan ii, k tó re j kap itanem  je s t  p. W a l i e  dosta ł 
obłędu. —  T rzy  sam obójstw a i jed en  obłęd w 
n iespe łna  2 tygodn iach , to  n aw e t wobec s ta ty 
s tyczne j liczby sam obójstw  w arm ii an s try ack ie j 
je s t  czemś p rzeraża jącem . W ładze  w ojskow e po
w inny  w glądnąć w  te  stosunki!

Do sprawy posła Walewskiego p rzy łączy ła  
się d ruga  sp raw a: h r. M i l e w s k i e g o .  Sąd  po
w iatow y k a rn y  w K rakow ie odstąp ił n a  żądan ie  
d ra  E m ila  F risc h a u e ra  sk a rg ę  k a rn ą , k tó rą  w niósł 
tu  przeciw  niem u h r . M ilew ski o oszczerstw o, 
sądow i w iedeńskiem u do rozs trzygn ięc ia , albo
w iem  w edle ustaw y  w szystk ie rów noczesne sp ra 
w y przeciw  tem u sam em u oskarżonem u m uszą 
być łączn ie  p rzed  jednym  sądem  trak to w an e . D r 
F risc h a u e r  skarżony  je s t  o to , że  w procesie 
h r . M ilew skiego z n ie jak ą  p. W łodzim irską , n a 
zw ał h r. M ilew skiego ło trem , oszustem , człow ie
kiem , k tó ry  się zbrodniczo w zbogacił itd . D r 
F risc h a u e r  prow adzi dowód praw dy.

Hygiena w izbie stróżowskiej. W  jednym  
z domów w K rakow ie, przy  ulicy D ietlow skiej, 
rodzina  stró ża  posiada w arunk i hygien iczne, 
k tó re  doskonało ilu s tru ją  położenie dzisiejszego 
rob® tnika wobec w alk i z chorobą.

Izdebkę trz y  k rok i d ługą, ty leż szeroką, um ie
szczoną w sąsiedztw ie ustępu , zam ieszkuje  pięć 
osób: ojciec, m a tk a  i tro je  dzieci. R ano  pan u je  
tu  ta k i zaduch, że osoba, w chodząca z ulicy, 
d o sta je  li te ra ln ie  zaw ro tu  głow y. Z aduch te n  i 
po w yw ietrzen iu  izby n ie  u stępu je  całkow icie: 
sm ród sąsiadu jącego  w ychodka m iesza się z w o
n ią  gotow anych po traw  i suszących się pieluch 
najm łodszego dziecka. O jciec te j  rodziny  chory 
je s t  n a  suchoty. R a tu je  się, ja k  może; Dawet 
do Z akopanego w yjeżdżał. Pomimo to zapada co
ra z  bardzie j: w ciąż kaszle  i spluw a. P ow ie trze , 
n ap e łn ia jące  jego m ieszkanie, p rzyczyn ia  się, 
oczyw iście, bardzo sku teczn ie  do rozw oju cho 
roby .

A le co jeszcze bardzie j po tęgu je  grozę poło
żen ia , to  fak t, że dzieci tego człow ieka z góry  
skazan e  są  na zarażen ie  się od o jca suchotam i.

W obec b raku  kon tro li n ad  m ieszkaniam i s tró 
żów (z resz tą  wogóle nad  tan im i lokalam i), w o
bec n ieu lecza lne j, p rzy  dzisiejszych stosunkach , 
nędzy i wobec s ta ra n n ie  p ielęgnow anej ciem noty 
p ro le ta ry a tu  —  n a  te n , ja k  n a  in n e  podobne
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mu fak ty , żadna filan trop ia  ra tu n k u  n ie  znajdzie . 
A  państw o, p ieszczące się a rm ią , p a trzy  z za- 
łożonem i rękom a, ja k  mu, zam iast żołn ierzy , 
ro sn ą  suchotnicy.

Złodzieje przedpokojowi. W  o sta tn ich  cza
sach liczne były w  K rakow ie kradzieże  palto tów  
i fu te r z przedpokojów . S praw cy k rad li bardzo 
zręczn ie . P o lieya  ty lko  przypadkow o odkry ła , że 
specyalistam i w tym  k ie ru n k u  by li: 2 0  le tn i R o
m an B ezegłów  i 1 9 -le tn i Ju lia n  K ab a t. W  śledz
tw ie  p rzyzna li się oni do 39  spełnionych k ra 
dzieży fu te r, palto tów , zegarków , portm onetek , 
płaszczów  studenck ich  i b ielizny. P . W ilhelm ow i 
Feldm anow i sk rad li fu tro , p. K irchm ajerow i w y
rząd z ili ogólną szkodę n a  2 4 5  K . D n ia  5 m aja  
s ta n ę li p rzed  sądem  przysięg łych ; w  czasie ro z 
p raw y  jeden  zrzneał n a  d rugiego poszczególne 
fak ty  kradzieży . S kazan i zo s ta li n a  4 la ta  cięż
kiego w ięzien ia . W  tych  dniach  n a  ław ie o sk a r
żonych zasiędą  ci, co nabyw ali n n ich sk rad z io 
ne  przedm ioty.

Lwowska rada miejska n a  odbytem  w czw ar
te k  posiedzeniu jaw nem  uchw aliła  połączyć za 
k ład  ku lparkow sk i z w odociągiem  m iejskim  ko 
sztem  2 5 .0 0 0  K  pod w arunkiem , że w ydział k ra 
jow y ma w ziąć n a  siebie odpow iedzialność (ewik- 
cyę) za podatek  zarobkow y, jak ib y  na  gm inę zo
s ta ł z ty tn ła  dostaw y w ody d la  K n lparkow a na
łożony.

N a posiedzeniu  poufnem  udzielono 5-tygodnio- 
wego urlopu prezydentow i d r. M ałachowskiem u.

W sprawie emigracyi zarobkowej do Nie
miec w ydał ru sk i o rd y n a ry a t m etropolita lny  we 
L w ow ie rozporządzenie do duchow ieństw a w zy
w ające  je , aby badało, czy ud a jący  się n a  ro 
bo tę  p arafian ie  m ają  należycie  p rzep isane  kon
tr a k ty  ze swoim i pracodaw cam i.

Kłerykalny handel. Z pow iatu  bialsk iego p i
szą nam : W  S ta re j W si, B estw in ie , D ankow i- 
caeh, W ilam ow icach i Jaw iszow icach  ojcowie 
m isyonarze odbyli m isyę św . W y k lin an ie  pism 
Indow ych odniosło sk u tk i zw yczajne, to  je s t, że 
liczba prenum erato rów  „P ra w a  L u d u 4, „N aprzo
d u 4 i „ P rzy jac ie la  L u d u 4 w okolicy w zrosła. 
S tało  się to  mimo, że oo. m isyonarze zdobyw ali 
się n a  czułości, nazyw ając m ałe dzieci raczkam i, 
dziew częta —  kozicam i, no a  kobiety  to jnż ko
zam i, zaś chłopów i  robotników  —  barabam i i 
hah a ram i. Jak o ś  n ie  oceniono te j n u ty  n iezw y
kłej w  ag itacy i przeciw  ruchow i ludowemu, bo 
w B estw in ie  n aw et k ilku  chłopów poszło do ple
ban ii, aby podyskutow ać z sw ym i politycznym i 
przeciw nikam i. A m bona je s t  bowiem bardzo w y
godnym  te renem  polem iki, a le ty lko  d la  jednej 
strony . N a p leban ii tym , k tó ry  m ilczał, by ł zno
wu ojciec przełożony.

F unkcye b iu ra  rek lam y dla hand lu  a r ty k u ła 
mi dew ocyjnym i spe łn ia li na to m ias t oo. m isyo
na rze  doskonale. Sprzedażą  różańców , szkap lerzy , 
obrazków  i koronek, pochodzących z w łasnej fa 
b ryk i, tru d n iły  się zakonnice. Poparciem  cieszyły 
się tak że  inne  w yroby krajow ego przem ysłu , ja k  
np. tra w a  św ięcona oo. reform atów  z K ęt. W ła 
śn ie  w  tym  czasie w ypada najw iększy  zby t tego 
p roduk tu ; z a  traw sko  to  baby p łacą ta k  drogo, 
że za  koronę o trzym ują  te jże  p raw ie  ty le , co 
ch ińsk iej h e rb a ty . Sądzą one, że dodanie te j 
„ św ię te j4 tra w y  krow ie do pokarm u, lub zako
pan ie  je j Da pastw isku , spow oduje nadm iar m le
k a . Zaszycie zaś t . zw . „kow aliny4 do pow ązek, 
m a zabezpieczać przed w szelkiego rodzaju  cza
ram i. K ram arstw o  tego  rodzaju  przedm iotam i kw i
tn ie  zw łaszcza w  b ractw ach  różańcow ych i te r- 
cyarzy . L ndzie  uczciw i gorszą się tem ; przycho
dzi n ie raz  do o strych  sporów  z przełożonym i, 
bez w zględu n a  to , że  byw ają  n im i p rzew ażn ie  
duchow ni.

Pod wpływem str ej ku kolejarzy węgier
skich. Z P rzem y śla  piszą nam : W ęg ie rsk i s tre jk  
ko le ja rzy  n ap e łn ił w idocznie strachem  n asze  w ła 
dze kolejow e. D ow iadujem y się, że  każda  dy- 
rek ey a  kolei państw ow ych m a w yuczyć około 100  
m łodych robotników  ślu sarsk ich  z w arsz ta tó w  na  
m aszynistów  z tem , że po nauce  i z łożenia egza
minu, m aszyn ista  ta k i w róci napow ró t do w a r
sz ta tu , a  n a  m aszynę pójdzie ty lko  w  raz ie  w y
buchu s tre jk u  —  jako  żołnierz, pow ołany pod 
broń. Że te n  ty lko  m ają  cel w ładze kolejow e, 
to po tw ierdza choćby ta k i w ypadek, że k iedy 
p. B arte lm ns, naczeln ik  przem yskich  w arsz ta tów  
o trzym ał rozkaz do dosta rczen ia  pew nej ilości 
uczniów  z swego w a rsz ta tu  i k iedy zgłosili się 
do n iego n iek tó rzy  młodzi n as i tow arzysze, p. 
B arte lm ns odpow iedział im, że „takim i, co należą 
pod czerw oną chorągiew , n ie  będzie się obsa
dzało m aszyn i dy rekeya  tego  sobie n ie  życzy4 .

Etyka syonistyczna. Z P rzem y śla  p iszą nam : 
Od k ilku  la t  przem yscy syoniści próbow ali w krę
cić się w szeregi robotników  żydow skich i m ło
dzieży i w ciągnąć ich do „ S y e n a 4. A le zaw sze 
sku tk i te j „p racy 4 były tego  rodzaju , że an i 
jed en  robo tn ik  n ie  dał się zbałam ucić i całe stow a
rzyszen ie  sk ładało  się z k ilku  ty lko  członków, w tem  
z jednego w łaściciela kan to ru , tegoż b u ch a lte ra  i 
k ilku  p isa rzy  adw okackich z jednym  koncypien- 
tem  n a  czele. O becnie panow ie ci razem  n a  k u 
pę postanow ili zainieyow ać now y k u rs  w sw ej 
polityce i p racy  ag itacy jno -o rgan izacy jnej i sp ro 
w adzili sobie łak iegoś eksbundow ca z R osy i n a  
szereg  zgrom adzeń i w ykładów  z tem atem : „Z a 
łożenie p a r ty i socyalistyczno-syon istycznej4. N a 
w ykłady  te  zaproszono młodzież robo tn iczą  i 
szkolną i  t a  przybyła , a le  po to , by n ap ię tn o 
w ać obłudę syonistów . T ego  syoniści się n ie  
spodziew ali, p rze to  jeden  z n ich postanow ił się 
zem ścić i zem sty  te j dokonał w  sposób n ikcze
m ny. Oto doniósł dy rekcy i g im nazyalnej anon i
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mowym listem , że w „S yon ie4 grom adzi się 
młodzież szkolna, gdzie dysputy  prow adzi o so- 
cyaliźm ie. N a sku tek  tego  lis tu  w sobotę w ie
czorem  d y rek to r polskiego gim nazyum  P ią tk ie - 
w icz i dy rek to r rusk iego  gim nazyum  C egliński, 
w  tow arzystw ie  dwóch profesorów  i agentów  po
licy jnych , w padli do „S yonu4, w  poszukiw aniu 
za  s tuden tam i. Z astano  ty lko  jednego  i n a  tem 
zakończono „u rzędow an ie4. W  ten  sposób syoni- 
ści przem yscy okazali się godnym i sw ych p rzy 
jació ł z zaboru  rosy jsk iego , denuncyujących  żan 
darm om  ruch  robotniczy.

Wspomnienie pośmiertne. W  R zeszow ie u- 
m arł dn ia  28  z. m. po południu tow . A ndrzej 
T a ta ra c h , członek w ydziału  tam te jsze j grupy m iej
scow ej ko le ja rzy . N ależa ł on do tych  ko le jarzy , 
k tó rzy  d la  o rgan izacy i pośw ięcili w szystk ie  swe 
siły  i zdolności, n ie  bacząc w cale n a  to , czy 
n a ra ż ą  się przez to  n a  p rześladow ania, czy n ’e. 
Jed en  z p ierw szych członków  organ izacy i kole 
ja rz y  w  R zeszow ie, dźw igał ją  n a  swych b a r 
kach , p racu jąc  gorliw ie jako  członek w ydziału 
d la  je j rozw oju . P rzez  śm ierć tow. T a ta ru c h a  
p m o s i o rgan izacya  n asza  bolesną s tra tę  .Tako 
w ierny  w yznaw ca zasad  socyalao-dem okratyczuych 
i czysty  c h a ra k te r  tow . T a ta ru ch  cieszył się n ie 
ty lko  szczerą  sym palyą  sw ych tow arzyszów  p a r 
ty jnycb , a le  w szystk ich  kolegów  zaw odowych.

Pożary. Z Je z ie rn e j donoszą, że 3 b. m. spło
nęło w B ogdanów ce 37  gospodarstw  w łościań
skich  w raz  z zasobam i zboża i paszy. Szkoda 
je s t  bardzo znaczna.

Z K am ionki S trum iłow ej donoszą, że 3 b. m. 
naw iedził s tra szn y  pożar w ieś U binie. R ozszala ły  
żyw ioł, podsycony w ichrem  w n iespe łna  godzinę 
zniszczył ca łą  w ieś. O calał dw ór, cerk iew  i -je
dynie k ilk a  zagród.

Ankieta aptekarska. Z W ied n ia  donoszą:
U rządzona przez snbkom ite t kom isyi sa n ita rn e j 
p arlam en tu  an k ie ta  w  sp raw ie  projekt;* u staw y
0 u regu low an ie  ap tek a rsk ich  stosunków , rozpo
częła w  środę po południu sw e obrad y pod p rze
w odnictw em  posła O fuera. P rzesłuch iw ano  p rzed 
staw icie li w łaścicieli aptok, a  to : rep rezen tan tów  
w iedeńskiego grem ium  ap teka rzy , a u s tria c k ieg o  
T ow arzystw a  farm aceutycznego  i ogó lneg- au- 
s tryack iego  zw iązku  ap tek a rzy . W  spraw ie  stn- 
dyów ośw iadczyli eksperci, że żądan ie  w yższych 
studyów , ja k  ukończonej V I k la sy  g im nazyalnej 
doprow adziłoby do jeszcze w iększego b rak u  per- 
sonalu. P ra k ty k ę  należałoby  skrócić z 3 la t na  
dw a, a le  m iędzy p ra k t jk ę  i  czas un iw ersy teck i 
w sunąć dw n-le tn ią  słnżbę, jako  dysponentów  (Dis- 
poneatenzeit). W  sp raw ie  odpoczynku n iedzie l
nego w yrażono p rzekonanie, że d la  asysten tów , 
m ających  każdy  trzec i dzień  w olny, n ie  m a szcze
gólnej po trzeby  zaprow adzen ia  spoczynku n ie 
dzielnego, zaś d la  tych  ap tek a rzy , k tó rzy  p racu 
ją  bez personalu  pomocniczego, n aw e t w arunko 
w y spoczynek n iedzie lny  w w ielkich m iastach  
w  obecnych Btosnnkach byłby ciężko lub wogóle 
niem ożliw ym  do przeprow adzenia , n a to m ias t by 
łoby to  możliwem w m iasteczkach  i po w siach. 
Z ak ładan ie  now ych a p te k  n ie  na leży  w yłącznie 
czynić zaw isłem  od ilości ludności, a le  w d ro 
dze rozporządzen ia  należy  w tym  k ie runku  ozna
czyć liczbę m in im alną 12 w ględnie 1 0 .0 0 0  dosz 
na  jed n ą  ap tekę . O gran iczen ie , że koncesyono- 
w an a  ap tek a , n ie  is tn ie ją c a  jeszcze 5 la t, przez 
in te re sy  p raw ne m iędzy żyjącym i n ie  może p rzejść  
n a  kogo innego , uznano za uspraw ied liw ione 
wobec tego. kto koncesyę uzyskał, a le nie wobec 
wdowy po nim , lub m ałoletn ich  s ie ro t. N atom iast 
tem u , k to  m a koncesyę, pow inno przysług iw ać 
praw o w ydzierżaw ien ia . O debran ie  koncesyi m a 
następow ać ty lko  n a  podstaw ie sądow ego za są 
dzen ia . L ek a rze  i w e te ry n arze  m ogą u trzym yw ać 
a p tek i domowe ty lko  w raz ie  odległości m iejsco
wości o 4 —  6 kilom etrów  od najb liższej publicznej 
ap tek i, a to li pow inni m edykam entu  do ty ch  a p te 
czek pobierać z najb liższych  ap tek  publicznych.

U trzym yw anie ap tek  zakładow ych pow inno być 
d o z w o l o n e  K a s o m  c h o r y c h  ty lko  po p rze
słuchaniu  w  te j sp raw ie  farm aceu tycznej rep re- 
zen tacy i zaw odowej i to  ty lko , jeże li p o siada ją  
san a to ry a , n a  cele tychże . W szyscy  eksperc i o- 
św iadczyli stanow czo, że p rzy  udzie lan iu  konce- 
sy j n a  now e publiczne ap tek i na leży  zatrzym ać 
rozp isyw anie konkursu . P rzec iw  zaprow adzeniu  
ta k  zw anych l is t  kom petencyjnych  n ie  m ają  nic 
do pow iedzenia. N astępn ie  w y raz ili życzenie o 
odpow iednią zm ianę odnośnych do a p tek a rs tw a  
parag rafów  kodeksu k a rnego , oraz o zap row a
dzenie przym usow ego ubezpieczenia n a  s tarość
1 o reform ę składu grem iów  przez oddanie od
pow iedniej rep rezen tacy i pomocnikom.

Jak żandarmi węgierscy mordują ludzi. R u 
m uński dz ienn ik  „ T rib u n a 4, w ychodzący w A ra 
dzie podaje  n astęp u jący  opis rzezi w E lesd  z 
dn ia  2 4  k w ie tn ia :

„Z astrze len ie  53 chłopów  rum uńskich  przez 
żandarm eryę  w ęg ierską  odsłoniło znowu przepaść, 
is tn ie jącą  m iędzy rządem  w ęgiersk im  a ludnością 
B ao .itn  i S iedm iogrodu. D la każdego po lieyan ta  
w ęgierskiego je s t  chłop rum uńsk i „w rogiem  p a ń 
s tw a 4, do k tórego m ożna bezkarn ie  s trze lać . 
R zeź, popełniona w E lesd  n ie  je s t  dla n as  no 
w ością; ta k  samo n ie  zadz iw ia ją  n a s  kłam liw e 
sp raw ozdania  urzędow e. N iepraw dą je s t, jakoby  
rum uńscy socyaliści spow odowali za jśc ie . D otych
czas n iem a w śród chłopów rum uńskich  n a  W ę 
grzech socyalistów . D zienn ik i w ęg iersk ie  o k rzy 
czały  ich za  socyalistów , aby n a s  przez to  sk rzy 
w dzić. F ak tem  je s t, że t .  zw . p a r ty a  n iezaw i
słości zap rosiła  rum uńsk ich  chłopów, aby  pod 
m aską opozycyi koszutow skiej p rzy łączy li się do 
w alk  p a rty j w ęgiersk ich . N a te  propozycye nie
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zgodzili się chłopi rum uńscy  i p rzyszli do E lesd , 
aby w yjaśn ić  sw oje stanow isko  koszntow com . Z 
tego  powodu usiłow ali żandarm i sprow okow ać 
Rum unów , aby rnódz użyć przeciw  nim  broni. 
W łaściw ym  sp raw cą rzez i by ł ro tm is trz  huzarów  
R e d e c k y ,  k tó ry  obrzucił R um unów  w yzw iska
mi. Jed en  z chłopów chw ycił za  kam ień, aby u- 
godzić nim  ro tm is trza . N a tychm iast p rzyskoczy
ło do niego dwóch żandarm ów  i poczęło go s !ec 
szablam i. R um uński bogaty  chłop A kis (ów do 
m niem any socyalista! Red.) usiłow ał obronić n ie 
szczęśliw ego i chw ycił żan d arm a za rękę . Z a tę  
„ciężką zb ro d n ię4 z a s t r z e l i ł  w a c h m i s t r z  
ż a n d a r m e r y i  R e s z  A k i s a  z r e w o l w e r u .  
(A w ięc R esz  by ł p ierw szy , k tó ry  s trze lił! Red.). 
Dopiero te n  czyn oburzył naszych  do tego  s to 
pnia , że jed en  z naszych  dobył rew olw eru  i z a 
s trze lił R esza. W  odpow iedzi n a  to  poczęli w szy
scy żandarm i s trze lać  w bezbronny  tłnm  i z a 
strze lili lub ran ili ciężko 53  R um unów . W o jn a  
między R um unam i a  W ęg ram i trw a  od r . 1 8 4 8 , 
a  w ybuchy n ienaw iśc i w ęg iersk ie j po ryw ają  ro k 
rocznie tuz iny  o fia r4.

Z powyższego p rzedstaw ien ia  okazuje  się, j a 
k ą  w artość posiadają  depesze w ęgiersk iego  b iu ra  
telegraficznego .

0wOC6 germanizacyi. O sta tn i num er „S im - 
p lic issim usa4, pośw ięcony kolonizacy jnej p racy 
N iemiec, przynosi m iędzy innym i n astępu jący  
dowcip: Do pew nego m iasta  n iem ieckiej P o lsk i 
p rzen iósł rząd  rasow ego lan d ra ta , k ilku  p ran ie- 
m ieckich urzędników  i pew ną liczbę niem ieckich 
kapców . P o  rokn  germ an izacya  w ydała n a s tęp u 
jące  owoce: lan d ra t, n ie  znalaz łszy  w śród ziom 
ków żadnego szlachcica, p rzy łączy ł się do poi 
skiej a ry s tok racy i, niem ieccy u rzędn icy  założyli 
stow arzyszen ie , w ykluczające każdego N iem ca 
n ieu rzędn ika , a  niem ieccy kupcy spolszczyli sw oje 
n azw iska  i w raz z nabyw ającym i u n ich śp ie 
w ali polski hym n narodow y.

Kandydat rządowy, jako świętość dla u- 
rzędnika. Pio trow i R aynow i, przełożonem u gm iny 
B ram drup  (w prow incyacb, oderw anych od D anii) 
w ytoczono, ja k  donosi p ra sa  niem iecka, proces 
dyscyp linarny , p rzy  k tórem  podano w oskarżen iu : 
„R avn  s ta ł się w innym  n iedo trzym an ia  p rzysięg i 
służbow ej, g łosując od la t  w ielu  ta k  przy  w y
borach do sejm u, ja k  i do parlam en tu , a o s ta 
tn im  razem  dn ia  16 czerw ca 1 9 0 3 , n a  k an d y 
d a ta  duńsk iego4.

W ydzia ł pow iatow y w H adersleben  zadek re
tow ał w  te j sp raw ie: „Pon iew aż oskarżony, p rze
łożony* gm iny P io tr  E rich sen  R avn , n ie  dopełnił 
obow iązków , jak ie  n a  niego u rząd  jego  nak łada ł, 
przeto  złożonym je s t z u rzędu  i koszta  procesu 
w in ien  pon ieść4. P rzec iw  tem u w yrokow i w niósł 
oskarżony apelacyę i zosta ł przez najw yższy  sąd 
uw olnionym .

Blaga sług carskich. G dy już  ca ła  p ra sa  
eu ropejska  roznosi w ieści o tryum fie Jap o ń czy 
ków, w dziennikach  p e te rsb u rsk ich  dotąd  w ciąż 
jeszcze cicho. P ism a  te  poprzesta ły  n a  zam ie
szczeniu k ilku  um ieję tn ie  zredagow anych  depesz 
oficyalnych i n a  tem  koniec. M ożliwe, że cen
zu ra  n ie  puszcza artyku łów , szczegółowo om a
w iających  klęskę.

W  „P e te rb . W iedom ostiach4 znaleźliśm y w szak
że następ u jącą  blagę:

„P rze jśc ie  Japończyków  przez J a lu  i u stąp ie 
n ie  k ilku  naszych pozycyj spraw iło  n a  w ielu 
dw ojak ie  w rażen ie : j ! >ze —  im pulsyw ne cze
goś p rzykrego . B ądź co bądź ta k  w ygląda, ja k  
gdyby Japończycy  odnieśli zw ycięstw o i ja k  gdy
byśm y cofnęli się po z aża rte j w alce. Z k im kol
w iek się rozm aw ia —  każdy m a w yraz tw arzy  
pow ażny, w zburzony i  w  jego ostrożnych słow ach 
czuć, że czegoś n ie  dopow iada. A le to  tylko 
p ierw sze w rażen ie . P o m im o  w szystko, w każdym  
z n a s  tk w i głęboko zakorzen ione przekonanie, 
że a rm ia  n asza  je s t  n a  lądzie n iezw yciężona4...

A u to r tego  a rty k u łu  zapew nia , że w p o z o r -  
n e m  zw ycięstw ie Japończyków  w idać... m ądry  
p lan  generałów  carsk ich .

„W iem y, ja k  zręcznie dokonano m obilizacyi, 
w iem y, że n a jtru d n ie jsze  i najc ięższe  zadan ie  już 
spełniono, a  te ra z  oto p rzekonyw am y się, że w 
rachuby  kom endan ta  arm ii n aw et n ie  wchodzi 
p rag n ien ie  sp raw ien ia  uciechy publiczności pier- 
w szem  św ietnem  zw ycięstw em . A w szakże przy  
środkach, k tó rym i rozporządza, to było zupełnie 
możliwe.

S tąd  rodzi się m yśl, że jeże li kom endant a r 
mii n ie  o b a w i a  s i ę  (podkreślone w o ryg inale) 
cofać, n ie  obaw ia się dać wrogom iluzyę zw y
cięstw a i okazyę do roznoszen ia  w ieści o niem  
po św iecie —  to w idocznie posiada ta k ą  pewność 
swego p lanu  i o statecznego  trynmfn. że nie po
winniśmy go obrażać brakiem zaufania4.

D zienn ikarz  p e te rsb u rsk i w ynalaz ł więc now ą 
znpełnie odw agę: odw agę uciekan ia . A rm ia c a r
ska, k tó ra  dotąd w sław iała  się przew ażnie  w w a l
kach  z bezbronnym  „w rogiem  w ew nętrznym 4 , 
obecnie zdobyw a sobie ty tu ł w ielce o ryg inalny : 
„a rm ii b o h a t e r s k o  zm y k a jące j4.

W  ta k i ju ż  naiw ny  sposób ro sy jska  p ra sa  cen- 
zu ra ln a  bałam uci opinię publiczną.

Z A W I A D O M I E N I A .
— Uniwersytet ludowy w Krakowie. D z i ś :
W  sali Muzeum teohniczno-przemysłowego (ul. F ran

ciszkańska) o godz. 7*/2 wieczorem: dr fil. Seweryn 
Krzemieniewski: „O wzroście i  wrażliwości roślin4 
(objaśniany demonstracyami i obrazami świetlnymi)-

— Repertuar teatru  miejskiego w k. „aowih 
Sobota „Lilia W eneda4, tragedya w 5 aktach Jul-

Słowackiego z m uzyką W. Żeleńskiego.
N iedziela: „Lilia W eneda4, tragedya w 5 aktach 

Ju l. Słowackiego z muzyką W. Żeleńskiego.
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— Doroczne walne zgromadzenie członków krakow- 
«lego Koła pań Tow. „Szkoły ludowej" odbędzie się 

dniu jo  b. m. o godz. 5 po południu w suli Tow. 
liczkowego, ul. Szewska 16.

o. Pogadanka poniedziałkowa w redakcji „Nowego 
"•owa“, Rynek gł. 13, odbędzie się dnia 9 b. m. o 
”?dz. 6'/2 wieczorem Zaga' dr Gojfńska referatem: 
'"Catrice i Sidney Webb“.
 ̂ Kółko slawistów U. U. J. odbędzie w niedziele 8 

n' 0>. o godz. 11 przed południem w sali XXXIX. 
°t novi XII. zwyczajne naukowe posiedzenie. Na 
y ządku dziennym: 1) Odczyt akad. Muunicbu p. t.: 

jj? twórczości St. Przybyszewskiego". 2) Dyskusja. 
a nieczłonków wstęp 20 h.

Morderstwo w  Podgórzu. P o  uw olnieniu  z
*f68ztu śledczego uw ięzionego onegdaj sln sarza  
^ychv , k tórego  n iew inność zosta ła  udowodniony, 
l° 'icya a resz to w ała  n iejak iego  M rowca, sąs iada  

®8ZCZÓW.
, Obrazek z Mandżuryi. z M ukdenu opisuje 
R espondent „R usak. In w .“ ta k ą  scenę: „W czo- 

pociąg nam iestn ik a  p rzesunięto  n a  i nny tor. 
agonv po to rze  prow izorycznym  toczono na  

^ W n ą  lin ię  za  pomocą rą k  ludzkich. Około
C hińczyków  pchało bez h a łasu  w agon na- 

j^estnika; przodem po to rze  biegł, podskakując, 
a'ńczyk i używ ając kom icznej mim iki, k ierow ał 
 ̂ robotą ... W  Mukdeo>e włóczy się m asa nbo- 

C hińczyków  w straszliw ych  łachm anach. O 
^°dzie ich m ożna mieć pojęcie, gdy z bufetu 
*^cyjnego w ylew ają pom yje do jam y, żebracy 
, "eają  się na  nie i pałeczkam i w y ław ia ją  resz tk i 

i J4dła; pies pa trzy  n a  to z zazdrością , czekając 
[ 14 sw oją ko lej... L udność ch ińska  zachow uje się 
: f^k o jn ie : robotnicy  na  kolei, palacze. lokaje w 
| R etach — w szystko C hińczycy... T rzebaby  v~ - 

R ępow auie z nim i złagodzić, o ile to tylko 
> * liw e “ .

mnie. 6«bry«l»ki k a p n ie , sp rze d a je  i nai m 
i êpiany, piamna, harmon e i pianolek .
Rkjows? i zagrań‘C/iae - 
^  gotówkę i n a  sp ła ty

oowe i przegrane -- 
bez zmIhv*8 ).

Rozruchy chłopskie.
Do „G aze ty  lw ow skiej" donoszą: Z powodu 

j& różek zw róconych przeciw  ludności polskiej i 
^ o WBkiej s ta ro s ta  kossow ski p. Z ah radn ik  za 

^łd»Jł środki ostrożności w Ż a b i n  i w Ku -  
4 c h, aby zabezpieczyć odpow iednie utrzym a- 
6 spokoju.
Do w rogo dla R usinów  usposobionego „Dzień- 

polskiego" te le g ra fu ją  o tem  zajściu  z O. sr- 
1 I^Wiec: P rz y  sposobność' odbyw ającego się po- 

w ojskow ego w ybuchły w czw artek  d n 'a  5 
^  w m iejscow ości Ż ab’e, pow iatu  J;ossowskie

groźne zab n rzen 'a  w yw ołane przez R dp; ']Ów(?) 
k ie ro w a n e  przeciw  ludności polskiej i żydów- 
6j. R u sin i rznc-li się do zryw an ia  d rutów  te-

jl 
«ki,
l^ taficznych  pomiędzy Żabiem  a Kossowem, lecz 
4t|darm i n ie  dopuścili do tego . W  obaw ie roz 
Wrzenia się rozruchów  zwrócono się te leg ra fi
ście do nam iestn ic tw a  lw ow skiego z p rośbą  o 
k la n ie  asystency i w ojskow ej. 
sB zienn ik  polski" p rzypisu je  te  za jśc ia  ag iła - 

„siczow ców ". P oniew aż jed n ak  „D ziennik 
™lftki“ je s t  m ętnem  źródłem , przeto  należy  c 
8ć au ten tycznych  >nfopm acyj. ile n a  ty ch  wszy- 
Rch doniesieniach je s t  praw dy.
^ K ossow a donoszą do „Słow a polsk iego", żeHdłuższego czasu k rąży ły  tam  pogłoski, iż  na

5 m aj.. R n s!ni p rz rg o to w u ją  rzeź Polakow  
ż- ■ - —  - - - ' - —

Jo)
%dów. W ieśc i te  łączono z odbytem  w Dołho- 
C zgrom adzeniem  rusk iego  s to w a m s z e n :u

"Sio
M,

Cls", n a  ktwfem p rzem aw .a‘ ks. P on ie1, oraz
 ̂ c śc i^ iin  Sulom -jczuk, k tó -y o is ied z ia ! 2 la ta  

j,4 Zabójstwo. Za mowę jego, sk ierow aną przeciw  
^ ^ k o rn  i żydom, aresztow ano  go i odstowiouo 

Rut. A resztow ano rów nież pew nego chłopa z 
^■biego, k tó ry  w zyw ał do odbicia Salom ijczuka. 
j ^ ż a s  p rzesłuchan ia  chłop ów m iał zeznać, że 
I, "tnie przygotow ać m iano rzeź. Pow stało  p rz e 
l a n i e ,  a  obszary  dw orskie, u rząd  podatkow y, 
^ R ig e n c y a  polska i żydzi zażądali p rzy s łan ia  
^ k a  do Żabiego. W  p ią tek  p rzybył tam  od 

piechoty, złożony z 1 1 0  żołnierzy. P a n u je  
^ JR n y  spokój. N atom iast w  K a tach  p an u ją  wiel- 

4 obawy. Odeszło tam  3 0  żołnierzy.

RADA PAŃSTWA.
( Telefonem). - 

.Wiedeń, 6 m aia. W  Izb ie  posłów odczytano
Riś m iędzy innem i iu te rp e l.c y ę  posła W i e l o
^  j a k i e g o  i tow . do m in5s tra  skarbu  w snr 

pożądanego zn iesien ia  o p L t denatu rscy j- 
' - od sp ‘ry tu su  przeznaczonego do celów ppze

. wyrh.
i ł o s 3 '0Wlie ° d c :v t ' w anie w pływ u trw ało  do 
^  *• P IO . P ose ł K l o f a c z  wnosi dw a im ienne 
tj^ n ^ a n ia  nad w ydrukow aniem  w protokole pa- 

W  głosow aniu w nioski jego odrzucono, 
i iba p rzy s tąp iła  do dalszej d y sk u s ji nad  woV 

^  S z i l e n e g o  w spraw ie rozszerzen ia  po 'a
: 1 p roduktów  m ałego przem ysłu. P o s r ł C z e r -
j k  Wygłosił mowę po czeska. Po  zam knięcia 
f n®yi zab ra ł głos do w ywodu końcowego po-

^ z i l e n y  jako  w nioskodaw ca.
(I i^W ledeń, 7 m aja . W  dabzym  ciągu w czoraj- 

posiedzenia poseł Sileny podoiósł, jako 
i .i^ ^ k o d a w c a , w  w ywodzie końcow ym , że ob- 

w  *c.Vę może zażegnać ty)ko zaprow adzenie wr 
i języ k a  czeskiego i z s 'n ,'en ie  n u iw e>

czeskiego n a  M oraw ach, 
i głosow aniu nagłość w niosku S ileny’ego od- 

R°Uo.
, °se ł tow . Daszyński w  z a p y ta n iu  do p re  
eh ta  podnosi d o n ie sien ia  dzien n ik ó w  o

b ru d n e j sp ra w ie  k o n tra k tu , ja k i  z o s ta ł z a 
w a r ty  pom iędzy jed n y m  z cz łonków  te j Izb y  
a  rządem . N ie je s t  to  sp ra w a  osob ista , po
n ie w a ż  zd a je  się, że w śród  pew nej g ru p y  
posłów  sta ło  s ię  ju ż  zw yczajem  w y zy sk iw a
n ie  m a n d a tu  pose lsk iego  do b ru d n y c h  in te 
resów  i  o szu k ań czy ch  m ach inacy j.

W ice p re zy d e n t Kaiser w zyw a mówcę, ab y  
s ię  m ia rk o w ał.

P o se ł Daszyński: N ie chodzi tu  o osobę, 
lecz o ca ły  sz e reg  w ypadków , k tó ry c h  n ie  
m ożna p rzy ją ć  bez p ro te s tu . P rzy p o m in a , że 
p rzed  trzem a la ty  m ów iono o jed n y m  z po
słów  te j g ru p y , iż  z a w a r ł podobny k o n tra k t  
z m in is te rs tw e m  ro ln ic tw a , a  n as tę p n ie , sam  
n ic  n ie  rob iąc , sp rze d a ł go z a ra z  żydow i za
180.000 z łr. W iadom o, że k ilk u  posłów  te j 
g ru p y  je s t  ak c y o n a ry n sz am i kolei, a  z a ra 
zem i cz łonkam i kom isy i ko le jow ej. W ia d o 
mo ta k ż e  z dzienn ików , że pew ien  p a n  z te j 
g ru p y  m a d o staw y  p ap ie ru  d la  całej p row in- 
cyi, k tó re  o trzy m ał od rządu .

N ie w iadom o m oże panom , że p a n  S z a je r  
ja k o  poseł o b ją ł d o s ta w y  do w o jsk a  i  n a tu 
r a ln ie  z a ra z  o d stąp ił je  żydom , że te n sam  
S za je r, cz łonek  te jsa m ej g ru p y , o b ją ł b u d y 
n e k  rządow y, p rzyczem  n a ty c h m ia s t z a ro b ił 
w gotów ce 3000  złr., że k o n cesy ę  n a  b iu ro  
p o śred n ic tw a  p ra c y  n a ty c h m ia s t o d s tą p ił ży 
dowi. (R ozm aite  o k rzy k i u socyalistów ). T a k  
je s t, to  je s t  a n ty se m ita  S za je r! J e s t  w iele  
fak tów , k tó ry c h  n ie  m ożna pom inąć m ilcze
niem .

N ie s te ty  w n ies io n a  p rzez  n a s  u s ta w a  o 
incompatibilitas n ie  zo s ta ła  w p ro w ad zo n ą  
N a tu ra  ty c h  in te re só w  je s t  ta k a ,  że c i p a 
now ie  n ie  m ogą b y ć  ła tw o  p o c iąg n ię c i do 
odpow iedzia lności. Ci p anow ie  są  po tężn i. 
A le  m y chcem y w iedzieć, co oni w łaśc iw ie  
za  in te re s a  m a ją  z rządem , albow iem  in n e  ich  
in te re s a  m y ju ż  sam i sp raw dzim y . Chcem y 
w iedzieć, ja c y  sp e k u la n c i s ie d zą  w  te j Izb  e. 
M oże p rez y d e n t u cz y n i coś d la  s trz e ż e n ia  
godnośc i Izby . S ta ra liśm y  się  p rzez  sze reg  
la t  ś ledzić  p o s tęp o w an ie  ty c h  ludzi, a le  n ie  
zaw sze nam  się  to  udało. Z aw sze  oni n ie 
s te ty  są  je szcze  p o tężn i z ta k  w ielu  s tro n  
szanow an i.

T eraz  jed n ak , gdy wykryt o ta k  ja sk raw y  w y 
padek bezczelności m os!my nalegać, aby p v  y- 
dyum p rzy ra jin n le j ra c  stw ierdziło , k tó rzy  pr 
tb w ie  m ają  dostaw y d 'a  r ządu czy to  d la  z a 
rządu  w ojskow ego, ozy m in is te rs tw a  ro ln ic tw a 
itd . C hcielibyśm y znać dalej sp is w szystk ich  p.c 
słów, h irzy są  członkam i ra d  nadzorczych i zaj 
ma j ą  stanow iska , na  k tórych  mogą być uw ażan i, 
jako  w prost przekupien i przez rz;i ?. T ak że  dy
rek torów  banków  należałoby  w ciągnąć n a  tę  ii 
stę . Im  lis ta  ta  będzie obszerniejsze:, tom lopiej. 
tem  czyściejsza się s tan ie  a tm osfera  polityczna. 
D latego te ż  dom agam  się zestaw ien ia  tak ie j l i 
s ty  rozm aitych  korapeyoni-uów  w te j J>b:e i c- 
g łoszen ia  te: > spisu drukiem  d 'a  o ryen tacy i opi 
nii publicznej, k tó ry  io spis m a prezydyum  uł 
żyć przy  pomocy rządu .

W icep rezyden t Ksiser ośw iadcza: N a zap y ta 
nie posła D aszyńskiego pozw ą1:,m sooie odpowie 
dzieć, że je s t z pew nością ubolew ania godnem 
i to ubolew anie z pew nością p raw ie  w szyscy po 
słowie podzmlą. że posłowie nadużyw ają  m an
da tu . (S łuchajcie!). Chcę jednakże  zw rócić uw a
gę. że n ie s te ty  prezydyum  a sądzę, że tak że  i 
Izba  n iem a środków  do dyspozycji, aby w tak ich  
w yeadkach ze skut ki em w ystąpić.

P o se ł D asz y ń sk i p rz e d s ta w ił w iadom ości, 
k tó ry ch  p an o w ie  n ie  m ożecie sk o n tro lo w ać  
J e ż e li  ta k ie  w y p ad k i s ię  z d a rza ją , to  poseł 
D a sz y ń sk i zn a jd z ie  w  h is to ry i p a rla m en tu  
w skazów kę, ja k ą  d ro g ę  tn  n a leży  obrać . 
Iz b a  m usi sam a n a  p o d staw ie  w n io sk u  spo 
w odow ać w y b ó r kom isy i odpow iedniej.

P re zy d y u m  n ie  może tego  uczyn ić  w  te n  
sp e ey a ln y  sposób, ja k  tego  sobie życzy  pose ł 
D aszy ń sk i.

N a tem  posiedTonie zam kn ię to . N as tęp n e  
po sied zen ie  w e w to rek .

Ustawa o domokrąstwie.
Wiedeń, 6 m aja. K o itJsya  przem ysłow a ukoń

czyła dzisiaj obrady  nad  uchw aloną p .zez  Izbę 
panów  u staw ą  o hand lu  obuośoeoi i p rz e d s '; 
w zięła  liczne zm iany w t s j  ustaw ie.

Obstrukcya a zapomogi.
Wiedeń, 6 m aja. K om !sya  d la  zapom óg obca- 

dow. la dzisia j w dalszym  ciągu nad  p e ty c jam i 
i w nioskam i o zapom ogi d la  okolic do tkn iętych  
k lęskam i e lem en ta rn y m . P oseł h r. L am berg  w y
stąp ił p mownie stanow czo przeciw  obstrokcyi. 
Poseł Sileny polem izował w ostry  sposób z nim,  
przypom inając o b s tru k c ję  niem iecką. D y sk u sję  
zam knięto  i przy ęto w niosek, w niesiony n a  po 
p rzedn ’e-n posiedzeniu przez posła Z im inera. oraz 
rezolacyę posła S te in e ra . w zyw ającą iząd , aby 
już  w najbliższym  czasie prz-dłoż.»ł sp raw ozda
n ie  o rozdanych ' zapomogach i ściągan iu  podatków  
z rolników  w okolicach do tkniętych klęskam i 
eiem entarnem i.

Wojna rosyjsko-japońska.
(Telegramy).

Lądowanie Japońc^ykuw na f.iaotung.
Tokio, 6 m aia. U rzędowo podano do w iado

mości, że Japończycy rozpoczęli wczoraj lą 
dowanie swoich woj&k na półwyspie Liao- 
tung. M i e j s c o w o ś ć ,  j a k o t e ż  s i ł a  w o j  
s k a ,  t r z y m a n e  s ą  w t a j e m n i c y .

Czifu, 7 m aja. Japończycy  rozpoczęli ouegdaj 
lądow anie w ojska n a  wschodniem  w ybrzeżu p ó ł  
w y s p u  L i a o - t n n g  naprzeciw  w yspy E T o  
R ekonesans n a  w ybrzeża w schodniem  w ykazał 
że było ono ty lko  bardzo słabo obsadzonem  przez 
odć dały  konnicy ro sy jsk ie j.

Odcięcie i oblężenie Portu Artura
Londyn, 7 m aja . Ja p o ń c z y c y  w y lądow ali 

ko ło  P o r t  A dam s w  za to ce  T o w arzy sk ie j, a 
rów nocześn ie  w  P itsew o , z a g ra ż a ją  on i w ięc 
is to tn ie  k o le i m an d żu rsk ie j od w schodu i od 
zachodu. P o ł ą c z e n i e  P o r t u  A r t u r a  z 
M a n d ż u r y ą  j e s t  w i ę c  p o w a ż n i e  z a 
g r o ż o n e .

Petersburg, 7 m aja. G enera ł P fiug  te le g ra 
fu je  z P o rtu  A rtu ra  do m in is tra  w ojny pod dafą 
w czorajszą:

„W ed ług  o trzym anych wiadom ości, ońegdaj 
(środa) w ieczorem  koło P itsew o pojuwih) się n a j 
pierw  7, a  potem  około 40 niep rzy jac ie lsk ich  
sta tków  transportow ych . W czo ra j (czw artek) rano  
rozpoczęli Japończycy  lądow ać koło P itsew o  i na  
w ybrzeżu, opodal 'p rzy ląd k a  T erm ina l, przyczem  
n iep rzy jac ie lska  a r ty lr ry a  rozpoczęła ogień. Po 
ukończeniu lądow ania zauw ażono, że wysadzono 
na  ląd  w ojsko z 00  tran spo i tow ych statków , 
N a S z e  p l a c ó w k i  c o f n ę ł y  s i ę ,  z a b i e r a j ą c  
d o k u m e n t y  z u r z ę d u  t e l e g r a f i c z n e g o  i 
p o c z t o w e g o  w P i t s e w o .  R osy jska  ludność 
opuściła m iasto. W ed ług  spraw ozdan ia  C hińezy 
ków, ju ż  w czoraj w ieczorem  w y l ą d o w a ł o  
dziesięć tysięcy w o j s k a  j a p o ń s k i e g o ,  kić 
re  rozkw aterow ano  po w ioskach chińskich  w po 
bliżu m iejsca w ylądow ania.

N ieprzy jac ie l w ysła ł dwie kolom uy, każda  po 
jednym  pu łku  n a  :: .-Nid. Japończycy  w s i 'e  s tu  
ludzi obsadził! wzgc ze o dw a kńom ef-y  p r/o d  
stacyą  W a  fan -ty an  i ostrze liw ali pociąg o3ofcc 
wy, k tó ry  w yszedł z P o r 1 a A rtu ra . W  pociąga 
było w iola podróżnych i w ngoa sa n ita rn y , k tó ry  
jednakże  n i e  m i a ł  f l a g i  C z e r w o n e g o  
k r z y ż a .  W  w agonie tym  jechało  k ilku  rannych . 
D w ójh z n ich  o trzym ało  post rzał  w nogi. P o 
ciąg  pędził z n a jw iększą  szybkością i  do ta rł 
szczęśliw ie do s t a c j i  W." fnn-fyan.

Petersburg,. 7 m aja. K orespoaden t ro sy jsk ie j 
a g e n c j i te leg raficznej donosi z M ak d esu : W  nocy 
dn»a 5 m a ja  rozpoczęli Japończycy  pod ochrona^ 
dział okrętów  w ojennych lądow ać w ojska kcło 
P itsew o .

W czoraj rano  z jaw iła  się pa tro l japońska  na 
południu od stacy i P u lan tien  i da ła  salw ę na 
oddział sa n ita rn y  C zerw onego K rzyża , k tó ry  p ro 
w adził ran n y ch  z P o r . u A rtu ra  (wobec bardzo 
lo jalnego sposobu p row adzenia  w alk i przez J a  
poóezyków, sta ło  się to n iew ątp liw ie przez po
myłkę.  Red. ,,N aprz.u).

Waszyngton, 7 m aja . (B iu ro  R e u te ra ). A m e
ry k a ń sk i poseł w  T ok io  G risbom e te le g ra fn je  
do d e p a r ta m e n tu  s ta n u , p o tw ie rd z a ją c  lą d o 
w an ie  Ja p o ń cz y k ó w  n a  pó łw ysp ie  L ia o tn n g , 
o 40  m il pow yżej P o r tu  A r tu ra , przyczem  
donosi, że m iejscem  lą d o w a n ia  je s t  K iuczu, 
k tó re  leży  n a  n ajw ęższym  p u n k c ie  pó łw yspu. 
W sk u te k  tego  wstrzymano ruch n a  kolei 
wschodniej. Oblężenie Portu Artura rozpo
c z y n a  się.

Pb bitwie nad Jalu.
Tokio, 7 m aja . R ząd  o trzy m ał od g e n e ra ła  

K u ro k i te leg ram , k tó ry  m iędzy  in n e m i do
nosi:

J e d e n  z n aszy c h  p a tro l ',  złożony  z 14 lu 
dzi, zo s ta ł d n ia  3 b. m. n a p a d n ię ty  p rzez  ro 
sy js k i p a tro l, k tó ry  za jm ow ał s tan o w isk o  n a  
p a g ó rk u  ko lo  T en g -czan g -h an . N asi żo łn ierze  
po bardzo  zac ię te j w alce  śc ig a li n ie p rz y ja 
c ie la  tr z y  m ile  w  k ie ru n k u  F o n g -w an g -cz en g  
aż  do rz e k i n a  po łudniow ym  w schodzie od 
K aolim en, gdzie  sp o s trz eg li ro sy jsk ie  w o j
ska , u s taw io n e  n a  p a g ó rk a c h  po obu s tro 
n ac h  d rogi.

W ed łu g  op o w iad ań  jed n eg o  z m ie sz k ań 
ców, d n ia  3 m a ja  o d d z : ł  R osyan , złożony 
z 2000 ludz i, z a ją ł w y ży n ę  ko ło  T en g -czan - 
h a n  i  wziąwszy oddział 200 Rosyan za ja 
poński, rozpoczął na niego ogień. P odczas 
s ta rc ia  tego  padło 110 żołnierzy, a 70 jest 
ran n y c h .

W e d łu g  o p o w iad a n ia  jed n eg o  z oficerów  
ro sy jsk ich , w zię ty ch  do n iew oli, w b itw ie  
n a d  J a lu  5 i 6 b a ta lio n  p iech o ty  i d r uga  ba- 
te ry a  cofały  się  w p o rządku , w sz y s ti io inno  
oddzia ły  u c i e k a ł y  w  n a j w i ę k s z y m  n i e 
ł a d z i e .

P ary ż , 7 m aja. W e d łu g  don iesien ia  d z ie n 
n ik ó w  w ieczo rn y ch  mieli Rosyanie opróżnić 
Fong w an g -czen g  J a p o ń s k a  a rm ia  w sile
80 .000  lu d z i m asze ru je  n a  F ó n g -w an g -czen g . 
Rosyanie cofają się ku Liaojan, lecz s ą  c ią 
g le  w  k o n ta k c ie  z n ie p rzy jac ie lem  O czeku ją  
k rw a w e j b itw y .

Neutralność Chin.
Paryż, 7 m aia . A g e n c ja  H ay asa  donosi z Pe- 

kiuc.  że posłowie obcych m ocarstw  w zupełnem 
porozum ieniu czynią s ta ra n ia  n rządu  chińskiego 
aby go sWonic do zachow ania ścisłej n eu tra ln o 
ści w obecnym konflikcie rosyjsko-japońskim .

GO.000  rubli zatonęło
Petersburg, 6 m a ja . „N ow oje W re m ia “ p i

sze, że bezp o d staw n em  je s t  d o n ie sien ie  „New 
Y ork  H e ra ld a 41, ja k o b y  n a  „P e tro p a w ło w sk u 41 
za tonę ło  12  m ilionów  ru b li. W  k a s ie  n a  „ P e 
tro p aw ło w sk u 44 —  ja k  to  w P o rc ie  A r tu ra  
stw ie rd zo n o  —  zn a jd o w ało  się  ty lk o  60.000 
ru b li.

T E L E G R A M Y .
Śmierć Lenbacha.

Monachium, 6 m aja. S łynny  m alarz  prof. 
F ran c iszek  L e n b a c h  u m arł tu ta j  o godzinie 
4 rano .

Walka o równe prawo wyborcze w Belgii.
Bruksela, 6 m aja. Izba  deputow anych odrzu

c iła  70  głosam i przeciw  55  w niosek o re w iz ję  
k o n s ty tu c ji.

Podróż Loubeta do Włoch.
Rzym, 6 m aja. W  Izb ie  deputow anych p re 

zyden t B i a n c h e r i  w spom niał o pobycie we 
W łoszech p rezyden ta  L oubeta  i o serdecznem  
przy jęciu , jak ie  zgotow ał cały n aród  w łoski, k tó 
rego łączą  żyw e sym patye z narodem  fran cu 
skim . Mówca n ie  w ątp i, że tak że  Izba  połączy 
się w w yrazach  radości z  powoda tego szczęśli
wego w ydarzen ia .

Dep. M i r a b e l l i  (repub likan in ) przypom ina, 
że dem okratyczna p a rty a  rep u b lik ań sk a  z N ea
polu objaw iła  swe sym patye F ra u c y i także  za 
czasów , k iedy to  z pew nej stro n y  usiłow ano 
francusko-w łoskie sto sunk i zam ącić. (P rz e ry 
w ania).

P rezy d en t przyw ołu je  gt> do porządku i prosi, 
by uroczyste j m an ifestacy i narodow ej n ie  poni
ża ł d la  sp raw  p arty jn y ch .

P o tem  przystąp iono  do porządku dziennego. 
P rezy d en t przedłożył pismo sądow e z żądaniem  
w ydan ia  byłego m in is tra  ośw iaty  N asy i’ego.

Paryż, 6 m aja . N a w czorajszej radzie  g ab i
netow ej złożył L oubet spraw ozdanie ze sw ej pod
róży do W łoch, przyczem  podniósł okazane mu 
tam że objaw y sym patyi.

Watykan a Francya.
Paryż, 6 m aja. „L T Iu m an ite44, o rgan  Ja n  re 

ra , donosi, że w czorajsza ra d a  m iu is te ry a ln a  za j
mowała się n o tą  W a ty k a n u , p ro tes tu jącą  p rze 
ciw  podróży L o ube ta  do R zym u. U chwalono w 
o stry  sposób n a  no tę  tę  odpowiedzieć. A m basa
dor N izard  o trzym ał poleeenie zaw iadom ienia p a 
pieża, że rząd  francusk i no ty  te j wogóle ta k  co 
do tre śc i, ja k  i  co do form y n ie  p rzy jm uje  do 
wiadom ości i będzie uw ażał a k t ten  jako  zupeł
n ie  n ie  były.

Zatarg grecko-turecki.
Ateny, 6 m aja. Z ajście  sm yrneńsk ie  zostało 

załagodzone. W a li sm yrneńsk i złożył w izytę  g re 
ckiem u konsulow i A ntonoculo i  w yraz ił ubo lew a
n ie  z powodu zajść.

Konstantynopol, 6 m aja. Z ajścia  sm yrneń 
skie zostały  n a  podstaw ie porozum ienia posła tu 
reckiego w  A tenach  z rządem  greckim  w sposób 
p rzy jac ie lsk i załagodzone.

Dżuma.
Glasgow, 6 m aja. N adeszła  tu  w iadomość, że 

w śród chińsk ich  robotników  w H a u g K a n g , k tó 
rzy  m ieli być p rze tran sp o rto w an i do południo
w ej A fryk i w ybuchła dżum a. W y d a n ia  pięciu 
dalszych parow ców  z robotn ikam i n a  raz ie  za
niechano.

Niepokoje w Armenii.
Konstantynopol, 7 m aja. Z io icyatyw y  tu 

tejszego angielsk iego  am basadora, w spraw ie 
kroków  ku zapobieżeniu rozszerzan ia  się rach u  
arm eńskiego  i nadużyć K urdów  w w ilajecie  B il- 
tis . zaproponow ali am basadorow ie fran cu sk i i r o 
sy jsk i swoim rządom , aby  tam tejszym  konsulom  
po;colty  poczynienie odpow iednich kroków  w spól
nie z w ładzam i toreckiem i.

A kcya ta  doznała opóźnienia, poniew aż nowo- 
m ianow any konsul ro sy jsk i w B iltis  dotąd nie 
przybył. Co do w alk , stoczonych w o sta tn ich  
dniach, to  je s t pew nem , że b ra li w nich  udział 
K urdow if. b rak  jed n ak  bliższych szczegółów.

Paryż, 6 m aja. „ F ig a ro 14 donosi, że W aikeck- 
R onsseau chory je s t n a  zapalen ie  kanałów  żół
ciow ych i n a  chroniczne zapalen ie  śledziony.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
K raków. — W sobotę 7 b. m. o godz. 3 po połu

dnia odbędzie się w stowarzyszeniu zawodowem 
pornos.'kow handlowych (nl Sebastyana 16) poufne 
zebranie, zwołaue nrzc/, zjednoczony komitet skróce
nia dnia pracy.

— Stowarzyszenie robotników polskich 
„Sił (V. Margaretlienplatz 7) zawiadamia, że 

sohadski iwa ,;s. ów, poc.^wszy od 1 maja. odby- 
w L ą się w ka dą sobola od godz. 7 wieczorem.

W obol- 7 b. m. wygłosi f>w. T. Gdrewioz odczyt 
p. t. „O /.ydow inm ruchu robotniczym w Polsce i 
w R rsy i“.

I odJ iał „Siły“ (U, Grossepfargasse 1). W nie- 
dzk-I- 8 b. m. o godz. 8 wieczorem wygłosi tow. 

o '■ i odc.yt z historyi socjalizmu: „O Utopi- 
-.ip.g- d łwy).

J iW. — W y j -.iał nowo powstałego Chóiu ro- 
I ńczego zawiadam ia towarzyszów, że lekcye 

... , odbywają się co niedzielę, wtorek i czwartek 
o g. ,xz. 8 wieczorem w lokalu siow. „Zgoda". W pi
sowe wynosi 1 K, władki tygodniowe 40 h. Chcący 
wstąpić do Chóru zgłosić się powinni zawsze w nie
dzielę o godz. 12 w południe w stow. „Zgoda" n tow. 
Józefa Kostyrki

Robotnicy krakowscy i podgórscy mog. 
prenumerować „Naprzód44 tygodniowo po ce 
nie 20 ct. (40  ha!.).

NADESŁANE.
(Z# ten aziei redakcy* nie odpowiada.)



Kraków, sobota N A P R Z Ó D 7 maja 1904. Nr. 127.

Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku.

Korespondent
z wykształceniem kupieckiem 
i ogólnem, władający językiem 
polskim, niemieckim i francu
skim, rutynowany urzędnik biu
rowy, mając za sobą długoletnią 
praktykę w pierwszorzędnych 
domach wiedeńskich, mogący 
się wykazać chlubnemi świa
dectwami, poszukuje posady. 
Ł a sk a w e  zg ło sze n ia  p rzy jm u je  d z ia ł 
in s . „N ap rzo d u " pod A . B . 849

Praktykant
z ładnem pismem, władający 
językiem polskim i niemieckim 
znajdzie natychmiast zatru
dnienie w biurze handlowym 

z płacą miesięczną. 
Oferty pisemne należy nad
syłać pod lit. J. do działu in- 

seratowego „Naprzodu".

Damskie buciki do zacinania
m odne fasony

czarne i bardzo wygodne - złr. 3--  
żółte nie do zużycia - - „ 3 — 
la  B o x .........................................._ 4--

Damskie buciki do sznurowania
czarne, eleganckie - - - złr.^2‘80
żółte modne 
la  Box najlepsze -

2-80
375

Męskie buciki z gumami Męskie buciki do sznurowania
czarne, gładkie, trwałe - - złr. 2"80 
z okładami bardzo wygodne ,, 2 8<>
la Box hardzo eleganckie - 4-2ó

W ymowni i inteligentni

M ę ż c z y z n  i
którzy zm ysł kupiecki po- 
siarąją, mogą, stałe i po
płatne zajęcie otrzymać. 
Fachowe wiadomości nie 
konieczne. — Nowicyusze 
będą pouczeni i n a  koszt 
Towarzystwa n a  próbę w  

podróż wysłani. 
O fe r ty  do d y r e k c y jn e j  f i l i i  

T o w a r z y s tw a  im ie n ia  „ G iz e l i“ 
K r a k ó w ,  F lo r y a ń s k a . 248

Filia c. k . up rz . gałic . ak cy jn eg o

B A N K U
H I P O T E C Z N E G O

W  K R A K O W IE
kupuje i  sprzedaje pod najkorzy

stniejszymi warunkami

wszelkie papiery 
wartościowe

wydaje 3 ll2 % a s y g n a t y  

: k a s o w e  =

przyjmuje w k ła d k i  n a  k s i ą 
ż e c z k i  rach. bież.

Przyjmuje d e p o z y t a  w a r t o ś c i o 
w e  do przechowania, udziela z a l i 
c z k i  na papiery wartościowe i usku
tecznia zlecenia na z a k n p n o  lnb 
s p r z e d a ż  efektów na giełdach kra

jowych i  zagranicznych. 21

czarne wygodne i porządnie
wykończone.......................... złr. 3" —

• ółte modne - - - - - »  3'— 
!a Box eleg. buciki spacerowe „ 4-25

Nasza Firma
sprzedaje wyroby największej w monarchii fabryki obuwia, 
która zatrudnia przeszło 1000 robotników i urzędników 
i wyrabia tygodniowo 1 5 0 0 0  par trzewików i butów. 
Wyrabiając wyłącznie dobry materyał, odpowiada nasze 
obuwie pod każdym względem wymogom teraźniejszości, 
a nadto pozwala nam nasza nadzwyczajna produkcya, 
jakoteż i ta okoliczność, że nasza firma sprzedaje pu
bliczności wprost i wyłącznie w swoich 102 własnych 
sklepach, znajdujących się we wszyskich częściach Austro- 
Węgier i Niemiec, udzielić naszym klientom możliwie 

największych korzyści w ustanawianiu cen.
To są fakty i dowody naszej znakomitej wytwórczości, 
leży zatem w interesie kupującej Publiczności dać

pierwszeństwo

n a s z e m u  o b u w i u
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ZASTĘPCA: L. STEIGLER.
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► J Rządowo §iĘjm uprawniona g j
H i
u  Fabryka wód mineralnych szfuoz. ispeGyalnych leczniczych ss
jj£ |̂ pod firmą

U R. Rżąca i Chmurski 0
khs c  »~a
g;| w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4
£ 3  w y ra b ia  pod k o n tro lą  kom isy i p rzem ysłow ej U / n r t u  m i n a r c l n o  

Tow . L ek . K ra k . polecone p rzez  toż T o w arz . f l U U j  IIIIIIuI 0.1 IIo
;B-« odpow iada jące  sk ładem  chem icznym  w odom : B iliń sk ie j, G iesh iib - n i  
i e h | le rsk ie j. S e lte rsk ie j, V icby, M ary en b ad zk ie j, H om burg , K iss in g en , U  
j^ j  tu d z ież  s p e c y a ln ie  le c z n ic z e  ja k :  litow ą, brom ow ą, jodow ą, 

że laz is tą , k w a śn ą  o raz  wody mineralne normalne z p rzep isu  P ro f. h i  
^ 4  J a w o r s k i e g o .  — S przedaż  cząs tk o w a w  a p te k a c h  i  d ro g u ery ach . U  

C ennik i na  żą d a n ie  franko.

DARMO WYSYŁAM!
moje wskazówki na

ruptury, obstrukcyę i dla cierpiących  
na hemoroidy.

D r .  M . R e i m a n n s ,  M a a s t r i c h t  ( H o l a n d y a ) .
Porto od listów 25 hl. od korespondentek 10 hl. 154

S t a r y m  I mł odym mężczyznom
poleca się pismo, które się pojawiło 
w  nowem  pow iększonem  wydaniu, 
radcy m edycyny Dra M u l l e r a

0 rozstroju systemu ner
wowego i  seksualnego

jakoteż o gruntownem  w yleczeniu te 
goż. Opłataa przesyłka w  kopercie za
1 kor. 20 hal. w  markach pocztowych.

Curt Rober, Braunschw eig.

Karol Moz i Synowie
Wiedeń, Freiburg, 

London, Paryż, Hamburg.
N a jta ń sz a  fa b ry k a  i

jedwabiu do szycia
za ło ż o n a  w  r. 1785.

Z n a n y  z n a jlep sze j s tro n y  i w y p ró 
bow anej jak o śc i je d w a b  do szycia , 

czy sty  i
„C happ" y ^ - , ą  

z w a g ą  w  
m otkach  i 

kó łkach , j a 
ko też  w sze l

k iego  ro d za ju  je d w a b  do h a f tu  r ę- j  
cznego  i  m aszynow ego z n a jd u je  s ię ' 

zaw sze  n a  sk ład z ie  u  P an ó w

Kohna i Liebeskinda
K r a k ó w ,  ul. D ie tla  1. 47. 

% % % % % % % % % % % % %

4 0  dni na próbę
Kredyt na 40 dni. Uważajcie na plombę. Podobnych 
krzykliwych reklam nie potrzebuje moja znana 
w świeeie firma do zalecania swoich zegarków, ja 
powiadam tylko uważajcie na firmę. Każde zale
cenie moich zegarków przez powyższe tytuły jest 
zupełnie zbytecznem, kto bowiem nie jest zado
wolony, może mi po 40 dniach z powrotem odesłań 

zegarek, a ja  naw et po tym czasie zwra
cam zapłaconą kwotę. Uczciwszego postę

powania nie może n ik t żądać.
WYJAŚNIENIE.

W ielokrotnie pod powyższym tytnłem 
zalecane zegarki ABker-Remontoir System 
Roskopf w opr. nikł. bywają już od la t 
przez wielką część mojej klienteli, szcze
gólnie przez rolników, urzędników, żan- 
darmeryę, straż skarbową i kolejarzy kn 
największemu ich zadowoleniu kupowane.
Dostarczam  moje prawdziwe arneryk. zegarki 
syst. Roskopf-Patent-Anker-Remontoir Nr. 99
szczególnie polecenia godny zegarek służbowy 
z emal. cyferbl. i znakom, polerowaną, herm. 
zamykającą się, patentów, niklową lub czarno 
oksyd. stalow ą oprawą, poziac. wskazówkami, 
dokładnie uregulowany, idący przez 36 godzin, 
z 3-letn. poświadczeniem gw aranc. w trwałym 

futerale ze skórki jelonkowej, wraz z eleganc. łańcuszkiem niklowym z wisiorkiem, karabinkiem 
i pierścieniem bezpieczeństwa, za sztukę po cenie złr. 2-50; 3 sztuki po cenie złr. T - ,  6 sztuk 
po cenie złr. 13-50. W ysyłkę za zaliczką lub poprzedniem  nadesłaniem  kw oty uskutecznia

H A N N S K O N R A D
Pierw sza fabryka zegarków  w  Brux Nr. 866 (Czechy)

C. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca. Moja firma jest odznaczona ck. anstr. 
orłem państwowym, złotymi i srebrnymi medalami wystawowymi i więcej jak 
10 tysiącami mnie z całego świata dawanemi pismami z uznaniem. Moja firma 
jest, jako firma exportowa w tej gałęzi, bez przesady n a jw ięk szą  i najstarszą  

i exportnje do wszystkich c z ę ś c i  ś wi a t a .  — Z a ło żo n a  w  r. 1887. 
Odpis niedawno nadeszłego listu!! — Wielmożny P an ie! Ze szczególną przyjem nością muszę 
konstatow ać, że sprow adzone przed kilku laty  3 zegarki z Pańskie fabryki funkcyonują 
regularnie aż do dnia dzisiejszego bez przerw y i że nie były jeszcze u żadnego zegarm istrza. 
Pozwoliłem sobie również Pańskie doskonałe zegarki przy każdej sposobności wszystkim 
szczególnie zalecać. Dziękuję Panu za znakomite te i trw ałe wykończenie zegarków, proszę 

dzisiejsze moje zamówienie również tak  sumiennie uskutecznić. 
U nterstanestie (Bukowina) 7/12 1903. Jan B uczkow ski, starszy  nauczyciel.

U w aga! Przez małych zegarm istrzów i handlarzy byw ają naśladowane moje rysunki 
i czasami niektóre zegarki pozornie taniej oferowane. Te pozornie tańsze zegarki są jedna
kowoż mniejszej wartości, często nie spassowane, źle oprawione i dlatego nie może być 
3-letnia pisemna gw arancya rzetelną. Nie należy przeto dać się łudzić takimi towarami, które 
jeno dla oka a  nie na trw ałość byw ają wyrabiane. Uważajcie na firmę, istniejącą blisko 20 lat.

P ierw sza  Fabryka zeg a rk ó w  H an n sa  K onrada w  B rix Nr. 8 6 6  
która w ysy ła  na żądanie bogato  Ilustrow ane cenniki darm o i opłatnie.

NOWOJORSKA GERMANIA
T o w a r z y s t w o  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e

dla anstr. podd. ubezpieczonych w Towarz. było z końcem r. 1902 w c. k.
kasie centralnej złożonych kor. 6.200.000.

Stan ubezpieczeń z końcem 1902 . . . Koron 467,547.000"—
Stan czynny według bilansu za rok 1902 . „ 153,388.000"—
Premie i  odsetki z kapitałów w roku 1902 „ 26,059.000-—

Szozególną korzyścią, jaką zakład ten daje, jest to, że dywidenda, już po dwu lata® 
od istnienia policy, zostaje ustanowioną i wypłaconą.

Jeneralna dyrekcya dla Europy: B e rlin , B e h re n s tra s se  8. 
ieneralna reprezentacya dla Austryi: we W iednia I., Stubenring l 8- 

J e n e r a ln a  a je n c y a  d la  G a l ic y i  z a c h o d n ie j : 
w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l.  J a s n e j 5 , u  p . Z y g m u n ta  G le itz m a f l3"
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się do akwizycyi ub®/, 

pieczeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 2®

P ierw szy  krajow y skład hnrtowny i częściowy G ra
m o fo n ó w  i F o n o g ra fó w

J Ó Z E F A  W E K S L E R A
w  Krakowie, ulica Grodzka 1. 71

poleca w bardzo wielkim wyborze G ram ofon y , F o n o 
grafy , p łyty  i w a lc e  najnowszych zdjęć.

=  C eny bard zo  p rzy s tę p n e . —  C enn ik i darm o i o p ła tn ie . = = =
Wymiana używanych płyt. — Części składowe zawsze na składzie. — Reperacye 

_______  wrkonnie si  ̂ dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych. 22L.

P.T. M am y zaszczy t zaw iadom ić S zan o w n ą  P . T . P n - 
b liczność K ra k o w a  i okolicy , że o tw orzy liśm y

Magazyn Obuwia
p r z y  u l ic y  Z w ie r z y n ie c k ie j  4  (obok d rn k a rn i  A nczyca) pod f in 118

Pierwsza Spółka Krakowska SzewcóW
M ag azy n  n asz  u trzy m u je  n a  sk ła d z ie  obuw ie, w y k o n an e  z n a jw ię k s ^  
e legancyą , w ed łu g  na jnow szego  fasonu . —  P rz y jm u je m y  zam ów ien ia  
w sze lk ie  ro d za je  obuw ia  i w ykonu jem y  ta k o w e  n a  czas oznaczony, z 
w ięk szą  dok ładnością , ręc ząc  za  ich  trw a ło ść , w  cen ach  p rzystępnych- 
P o s ia d a ją c  d łuższe  i w yższe w y k sz ta łc en ie  fachow e, zapew niam y, że b ó ^  
n aszem  s ta ra n ie m  z n a jw ię k sz ą  sk ru p u la tn o śc ią  zadość uczy n ić  w sze lk 1 
w ym agan iom  Szan . P . T . P ub licznośc i, k tó r a  n a s  sw em  zau fan iem  zaszcży 
cić raczy . —  P o lec a ją c  się  ła sk aw y m  w zględom , k re ś lą  s ię  za  firm ę 
202 J a n  W ło d a r s k i  i  W a le n t y  K o r t 3"
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